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Dwie zbiorowe interpelacye w sprawach eko- 
nomicznych, wniesione do Izby niższej wiedeń- 
skiej Rady państwa, otwierają nowe, a może 
najodpowiedniejsze obecnym stosunkom pole 
walki parlamentarnej. W początku tegorocznej 
sesyj dał się uczuć ten nowy powiew wśród 
szeregów większości liberalnej, ochłodzonej nie- 
co w swym zapale reformatorskim a zwraca- 
jącej się gorączkowo do kwestyj praktycznych, 
materyalnych. Daremnie skarżyły się organa 
liberalne na porzucenie wyższych, jak mówiły, 
sztandarów i idealnych celów humanitarno- 
bezwyznaniowych. Nawet zużyte hasło wier- 
nokonstytucyjności ustąpić musiało pierwszeń- 
stwa poziomym interesom zachwianego prze- 
mysła i niemogącej ze zwalisk podźwignąć się 
giełdy. Eksploatacya bogactw całej monar- 
chii przez falangę jednego stronnictwa, przy- 
wrócenie monopolu ekonomicznego i centrali- 
zacya kapitałów na korzyść przedsiębiorstw 
stołecznych — to cel niemniej żywotny i wa- 
żny jak rozszerzenie prerogaty x politycznych 
i konstytucyjnych tego samego stronnictwa 
monopolu i hegemonii. 

Ratować zachwiane stanowisko na tem polv 
ekonomicznem, chociażby z poświęceniem za- 
sad liberalnych — oto główny cel, który 
wziął przewagę nad wszystkiemi innemi dążno- 
ściami. Jakoż monopol ekonomiczny i cen- 
tralizacya kapitałów stanowiła najdzielniejszy 
środek przeobrażeń konstytucyjnych, które za- 
pewniły prerogatywy polityczne jednemu stron- 
nietwu. 

Mogiibyśmy znaleść niejeden klucz do wielu 
tajemnic politycznych. i konstytucyjnych w tych 
właśnie nieprawidłowych kolejach, jakie prze- 
bywała Austrya w ostatnich latach pod wzglę- 
dem ekonomicznym. Gorączkowy wzrost życia 
giełdowego i złudnych przedsiębiorstw więcej 
może przyniósł złego monarchii i dobrobytowi 
ich ludów, niż nawet katastrofa, która musiała 
być nieuniknionem następstwem tych kolei i 
pochłonęła miliony. 

Wskązywano już nieraz, że ten nagły po- 
pęd przemysłowo-giełdowy, który zapanował 
w Austryi, pochodził z Berlina, i że w sferze 
ekonomicznej odbywały się tutaj podobne pró- 
by jak w sferze ustawodawczej i konstytu- 
cyjnej. Austrya przez te lata oszołomienie 
żyła nie swojem bogactwem, tylko była na- 
przód wysuniętą czatą, niby próbierzem, że 
tak powiemy, prusofilizmu ekonomicznego. 

Odbudować ten zwalony gmach fikcyjnych 
bogactw, przywrócić ten trawiący ruch gieł- 
dowy — to kwestya pierwszorzędna dla stron- 
nictya. żywiącego się Sokami monarchii a 
torującego drogę ekonomicznym zdobyczom 
pangermanizmu, i co dziś bardzo pokrewne, 
panjudaizmu. 

Nietylko polityczna, ale także socyalna tu 
występuje strona. Proces- ten bowiem gieł- 
dowo-przemysłowy, mający podstawę w Berli- 
nie, wytrącił Austryę z właściwej jej kolei 
przeważnie jeszcze pierwotnej produkcyi i po; 
pchnął ją w kierunku przewagi kapitału nad 
pracą. Dopiero od tych eksperymentów za- 
częły się mnożyć nieznane dotąd zmowy, a 
wzrost kwestyi robotniczej idzie społem z cią- 
głemi katastrofomi bankructw, oszustw na 
wielką skalę i licznych samobójstw. 

Ciekawym też jest bardzo ten nowy po- 
dział stronnictw w parlamencie wiedeńskim, 
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Realna szkoła ludzkości, 


Wychowanie nasze publiczne znajduje się nie- 
wątpliwie na drogach postępu. Wszyscy to jednak 
czujemy, że schodzi mu na tej trosce około młod- 
szych pokoleń, któraby w rozpoznaniu właściwych 
tymże potrzeb, ku nim główną uwagę szkół na- 
szych zwracała. W reformie szkoły naszej nie jawi 
się otwarcie ta dążność zbawienna, któraby ogól- 
ne żdobycze wiedzy pedagogicznej z właściwościa- 
mi szkoły narodowej skutecznie godziła. A przy- 
czyną tego zdają się być nietylko stare jej cu- 
dzoziemskie nałogi, tamujące na każdym kroku 
drógi jej właściwe, tudzież mała jawność czyn- 
ności reorganizacyjnej, odsądzająca kraj od żyw: 
wszego w niej udziału, ale także niejasność pojęć 
pod względem hierarchicznego samychże szkół 
układu, niemniej wynikających ztąd zasad ich 
pielęgnowania i odpowiednich im obowiązków na- 
rodu i władzy. Rzueić światło na węzeł tych sto- 
sunków i wydobyć z nich niezwodne na dziś ska- 
zówki będzie zadaniem niniejszej rozprawy. 
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jak go nam przedstawiają 
Pierwsza połączonych klubów liberalnych upo- 
minających się o. wypowiedzenie traktatów 
handlowych, celem przywrócenia ceł ochron- 
nych, nadaje całemu stronnictwu tę cechę stron- 
nictwa kapitału. Przeciwnie zaś druga inter- 
pelacya będąca odpowiedzią na pierwszą prze- 
mawia w imieniu interesów pracy, ale nie 
w tem ciasnem pojęciu, w jskiem to słowo 
biorą sotyaliści, prostego tylko zarobku i klas 
roboczych, lecz ogółu pracy produkcyjnej. 

Jest to symptomat całkowicie nowy, a wy- 
znamy, że nader korzystny, bo poraz pierwszy 
interes pracy nie został podniesiony w ‘ducho 
antagonizmu socyalnego, ale w imię zdrowych 
zasad ekonomicznych i moralaych, w imię do- 
brobytu ogółu i prawdziwych podstaw bogac- 
twa zbiorowego monarchii. 

Zagrożona w swej przewadze centralizacya 
kapitału, jak w roku przeszłym żebrała po- 
mocy państwa dla podźwignienia giełdy i wiel- 
kich lubo fikcyjnych przedsiębiorstw, tak te- 
raz żąda protekcyi od współzawodnictwa za- 
granicy. System protekcyjny wypadłby tutaj 
na niekorzyść nietylko warstw robotniczych, 
ale na niekorzyść ogółu i tych wszystkich pro+ 
wincyj, które nie mają jeszcze fabryk i niezo- 
stały zarażone tym sztucznym przemysłem. 
Korzyść przypadłaby tylko jednej falandze 
przedsiębiorców, którzy mając zapewniony mo- 
nopol ekonomiczny, mogliby nadal liberalne 
reformy przeprowadzać w parlamencie znów 
na rzecz swojego politycznego monopolu. 

Na przeciw wiedeńskich giełdowców i stron- 
nietwa eksploatacyi i centralizacyi kapitału, 
wystąpili rzecznicy krajów rolniczych, stając 
także w obronie interesu drobnych rzemieślni- 
ków i ogółu ludności produkcyjnej. Nie dopo- 
minają się oni o żaden monopol, ani. prote- 
kcyę, jedyna skarga, jaką wypowiedzieli odno- 
siła się do lichwy wzrastającej w tak stra- 
sznych rozmiarach. Lecz lichwę ograniczyć, to 
w oczach liberałów wiedeńskich zamach przeciw 
zasadom liberalizmu, które jednak dozwalają 
żądać ceł ochronnych i systemu protekcyjnego. 

Połączenie się członków delegacyi polskiej 
z innymi autonomistami w Radzie państwa na 
tem właśnie polu ekonomicznem wydaje nam 
się nader szczęśliwym wypadkiem. W kwe- 
styach ściśle polityczńych lub konstytucyjnych 
zachodzą zawsze pewne różnice i odcieniń, 
które się całkowicie usunąć nie dają. Ale 
w kwestyach społecznych dotyczących nietylko 
cych się do zasad moralnych, wspólność mię- 
dzy polską delegacyą a stronnictwem konser- 
watywno-katolickim ma głębsze znaczenie, Po 
raz pierwszy w parlamencie powstają konser- 
watyści, narodowcy i katolicy przetiw nadu- 
życiom i wyzyskiwaniu ekonomicznemu „stron- 
nittwa kapitału, które narzuca centralizacyą 
polityczną i wrzekomo liberalne reformy. Nie 
sądzimy wcale, aby to porozumienie się mię- 
dzy p. Grocholskim jako prezesem koła pol- 
skiego, a br. Hohenwartem jako przewodni- 
czącym prawicy miało za cel, jak się domyśla 
N. fr. Presse, obalenie obecnego ministeryum. 
Nie o parlamentarne chodzi tu zabiegi, lecz 
o kwestyę zasad społecznych. Powiemy nawet 
szezerze, że wolimy kiedy Polacy wespół ze 
stronniectwem prawa zanoszą wspólnie interpe- 
lacyę dążności tak głęboko sięgającej, niż kie- 
dy razem demonstracyjnie opuszczają salę obrad. 

sw 
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wejrzyć w zawiązki 1 rozwój tej s 
wszelkim innym miłościwą matką była. Albowiem 
za jej to wątkiem dojdziem może zasad bytu 
i budowy wszelkiej szkoły, a przez nie i pożąda- 
nych skazówek dla niedospiałej reformy i konie- 
czności większego w niej uwzględniania tego ży- 
wiołu, którym niniejszą pracę zakładamy. 

Była od początku wielka szkoła ludzkości, ma- 
jąca niewzruszoną ustawę w koniecznem dbaniu 
0 byt swój. Była to szkoła dająca uczniom swo- 
im przedewszystkiem tę naukę, jak zarabiać na 
chleb powszedni, jak śród pracy na jutro oglądać 
się trzeba. Kształciła ona się i rozwijała w miarę 
sprzyjających się stosunków w różnych warunkach 
przyrody i zawiązywanych spółeczeństw. Początek 
jej przeto równoczesny walce o kęs chleba, wzrost 
i rozwój w przeciwnościach, jakie jej drapieżność 
zwierząt i żywióły przedstawiały, doskonalenie 
śród postępów doświadczenia i wiedzy powszech- 
nej. Głód zatem był surowym jej nauczycielem, 
osobiste bezpieczeństwo dzielnym jej obrońcą, 
a troska o jutro szlachetną jej przewodniczką 
i orędowniczką. Za ich sprawą rzucała ona pier- 
wsze promienie światła i zarody moralności nietyl- 
ko w drobiazgowe stosunki rodziny, lecz i w związ- 
ki całych społeczeństw. Z jej naukami obliczać 
się musiał tak prosty wszelkiej spółeczności ro- 
botnik jak i ogłędny całego narodu władzca, tak 
spokojńiy' doma oracz, rzemieślnik i dumający nad 
losami świata myśliciel jak i wielowładny burzy- 
ciel świata i potężny innych narodów pogromca. 
Proste zaś jej i przystępne każdemu nauki, jak 
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dobrobytu materyalnego, lecz także odnoszą- p 
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O Jeszoze raz wróció się wypada do Gazety 
Narodowej. Wiem, iż znowu stanę się przedmio- 
tem jej guiewa, ale fiemcgą ani jej, ani sobie te- 
go gniewu os é. Twierdzi ona, iż koło pol- 
skie nie porozumiewało się woale z ministrem 
Drem Ziemiałkowskim, ani mu też radziło pozo- 
stać w urzędzie. Czegoś podobnego nigdy nie utrzy- 
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A „CZASU“ 


mywałem. wiedeński do „Dziennika 
Poznańskiego oddsje mi tę słuszność i bardzo do- 
brze rozróżnia postanowieniem lub porozu- 


mieniem kołą a faktem, że nikt z posłów polskich 
nie oświadczył się za wystąpieniem p. Ziemiałkow- 
skiego z gabinetu. Wszak p. Ziemiałkowski, jako 
członek Rady ministrów niemógł urzędowego 
przedłożyć pytania, czy ma pozostać, czy nie, wszak 
koło polskie niemogło podobnej kwesty postawić 
na porządku dziennym i głosować nad tem, czy p. 
Ziemiałkowski ma pozostsó ministrem, czy nie. 
Przed laty podobno zdarzyło się już raz, iż koło 
głosowało nad kwestyą, kto ma zostać namiestni- 
kiem, wówczas trzech miało postawić kandydatów 
i to primo, secundo i tertio loco, ale był to żart 
zapustcy, którego wznowienia, nikt, nojmujący zna- 
czenie włedzy, zapewne nie pragnie. Jeżeli pisałem, 
że żaden głos polski nie radził p. Ziemiałkowskie- 
mu porzucić stanowiska, jakie zajmuje, tó miałem 
na myśli fakt, iż żaden z tych posłów polskich, 
co odwiedzali lub stykali się z p. Ziemiałkowskim, 
i to posłów z rozmsitych obozów, nie oświadczył 
się za wystąpienieniem jego z gabinetu, owszem 
proszono p. Ziemiałkowskiego, aby pozostał. Praw- 
dą jest, że de jure cała sprawa podania się o dy- 
misyę, jest w zawieszeniu, dopóki nie wyświeci się 
w ustnem spotkaniu z monarchą, Ale dó facto jest 
ona załatwioną, ponieważ p, Ziemiałkowski nieme 
zamiaru wznowić podania o dymisyę. Dotychczaso 
sy korzystny stan sprawy nominacyi Namiestnika 
galicyjskiego Świadozy, jak dobrze sobie postąpił 
p. Ziemiałkowski, iż nie na goiew i dąga- 
nie sią pawnych dzienników lub osobistości — 
wytrwał na swem em i pomimo chwilowej 
porażki zawsze bardzo wpływowem stanowisku. 

Hr. Alfred Potocki dotąd nie zyjechał do Wie 
dnis. Spodziewsją się atoli codzi sie jego przy- 
bycia. Skoro tylko przyjedzie, rokowania względem 
jego naminscyi Namiestnikiem galicyjskim zapewne 
szybki —i miejmy nadzieję _ nożądeny dla krajo 
naszegn wezmą obrót. W razie nominacyi hr. Po- 
tockiego Namiestnikiem, opróżnioną będzie posada 
marszałka sejmu krajowego. Kombinacye co do 
osoby ewentualnego następcy W U dzie marszał- 
ka, Żadnej nie mają podstswy, jsk was zapewnić 
mogę. Kombinacye nabędą dopiero pewnej wartości 
w chwili, gdy rzsczywiście opróżni się ta posada. 

Wiadomość podana przez waszego koresponden- 
ta (A) c0.do bliskiego sankòyonowania ustawy pro- 
ping n Pe neg, z prawdą. ARE zer iż 
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Dzisiejsza Montągerevue POd dwojakim wzglę- 
dem jest ciekawą, Naprzód śrtykuł wstępny, gło- 
sząc tryumf polityki trzech mocarstw i zabezpie- 
ozonego— już po raz setny — Pokoju europejskiego 
i, podnosząc znaczenie communiqu/ podanego w 
Abendpost ozyni uwsgę, iż międzynarodowe stron- 
nictwo baiasy giełdowój poniosło ogromną porażkę, 
porieważ chciało wyzyskiwać artykuł Gońca rzą- 
dowego dla swych celów finansowych. Bądź co bądź, 
Abendpost pozwoli, iż jój słów lab komentarza w 
Montagerevue nie możemy uważać za ostatnie sło- 
wo co do polityki rosyjskićj na Wschodzie i co do 
znaczenia owego artykułu w piśmie petersburskiem. 
Artykuł fiasasowy w Montagarevue o tyle jest wa- 
żniejszym, o ile zawiera poniekąd treść odpowiedzi 
rządu ną wiadomą ioterpelacyę lewioy w sprawie 
handlowo -gospodarskićj. Podług tego artykułu rząd 
wypowie konwencyę dodatkową do traktatu han- 
dlowego z Anglią, oświadczy się za polityką trak- 
tatową, nie przedłoży taryfy cłowój a całą polity- 
kę ołową nozyni zawisłą od obrotu układów z Wę- 
grami.: 
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Brak doniesień o świeżo zaprowadzonej sobizmie 
w Chełmekiem kazałby się domyślać, iż spokój 
u nas zupełny a lud zupełnie z usowego 
odszczepieństwa zadowolony, fakts codzienne jednak 
przekonywsją, iż tak nie jest. Wiadomo wszystkim, 
w jaki sposób przejście na prawosławie się odby- 
ło — oto pozbierano po kilku wyrostków, zwykle 
aałogowych ludzi, z każdej wsi — a ci za pienią- 
dze i wódkę, upiwszy się, w imieniu całej wsi pod- 
pisywali akt przejścia na sobizmę; lud sam jedonk 
gorąco przywiązany do religii swych ojców dotych- 
czas faktycznie nie obserwuje obrządku schizmaty 
okiego, a do księży odszczepieńców pochodzących 
z Galicyi, żadnej nic przywięzuje wiary ani ich też 
nie słachs. Tak w Hrubieszowskiem jakoteż i w 
Chełmskiem lud ani nie chrzci dzieci po cerkwiach 
sobizmatyckich, ani się spowiada, ani też nie po- 
zwala zmarłych chować księżom odezczepieńcom, 
zwykle te czynności załatwia najstarszy wiekiem” 
z pośród rodziny. W Hrubieszowskiem i Tome- 
szowskiem, powiatach położonych nad samą grani- 
cą mustryacką, lud w ten sposób sobie radzi, 
że potajemnie przechodzi granicę i tutsj dzieci 
awoje chrzczą i tu się spowiada; każdy odpust 
w Galicyi ściąga mnóstwo tych biednych z za kor- 
donu, którzy ris zważsjąc na niebezpieczeństwa, 
przechodzą granicę i wynajdoją swych dawnych 
księży, by im dzieci ochrzcili, ich wyspowiadali i 
za nich do Boga modły zasłali. Rozrzewnisjącym 
jest widok tych pobożnych pielgrzymów, jakiegośmy 
właśnie na jednym z oststnich odpustów w Gali- 
cgi byli świadkami. Oto przeszło tysiąc ludzi z 
Hrubieszowskiego, Tomaszowskiego i Chełmekiego 
porzedarło się do Galicyi a znalazłszy na tym od- 
puście swoich dawnych kavłanów, rzucili im się do 
nóg, oblewsjąc łznóhi; prawdziwie człowiek najzim: 
niejszy musiał się rozczulić, widząc t9 przywiąza- 
nie, tę wiarę, to zaufanie ludu do swych pasterzy. 
ET aga waż o es rwie pobożno- 
ci ludu naszego, ten niechajby si przypatrzył 
w brbioszowskim. hy ża 

o też uderzającą jest różnica wzglę- 
dem religijnym, obyczsjowym edi” ada 
shełmskimi m galicyjskimi, zwłaszcza nadgrani- 
oznymi, o ileż więcej pod każdym względem ci 
pierwsi ponad drugimi stoją; sprawdza się tutsj 
najwierniej zasne przysłowie, że „jakie duchowień- 
stwo, takie społeczeństwo“. Pozwólcie, że w przy 
szłym liście wspomnę wam o temże, dziś kcńczę 
na tej wzmiance, chcąc was o mobilizacyi i kon- 
centracyi wojsk nad granicą galicyjską uwiadomić. 
Bardzo mało piszą o obsadzeniu granicy galicyj 
skiej począwszy od Tomaszowa wdłuż na Wołyź, 
wojskami moskiewskiemi, a gazety wiedeńskie, N. 
Fr. Presse wręcz nawet temu zaprzeczyła, a prze- 
cież każdy się o obsadzeniu przekonsć może, je- 
żeli zechce w Lubelskie lub an Wołyń granicę 
orzejechać. Faktem jest, że w Lubelskiem skoncen 
trowano 30,000 wojska; kawaleryę wyciągnięto po 
nad samą granicą Galicyi, piechotę rozlokowane 

iasteczkach nadgranicznych , w miasteczkach 
zaś powiatowych, jak Tomaszów, Hrubieszów, Zs- 
miość, znajdują się sztaby, oprócz tego fortyfikuję 
Zamość i ściągnięto doń ciężką prepare arh zak 
Wogóle Lubelskie przepełnione jest wojskiem, pod- 
czas gdy w Galicyi o mil 7 od granicy nigdzie 
avi żołnierza nie widać. Nie będę powtarzać wazy- 
stkich dnydów, ani rozmów oficerów moskiew- 
skich, o h tej koncentracyi — najwięcej u- 
powszechnioną jest wersys, iż przez wschodnią 
część Galicyi odbędzie się przechód wojsk rosyj- 
skich do Turcyi. Wobec wielkiej koncentracyi wojsk 
vad granicą austryaoką ludność tutejsza jest nad- 
zwyczaj zatrwożoną tak nieprzyjemnem  sąsiedz- 
twem i mogę was upewnić, że niiejscami są dwory 
orzygotowane do ucieczki przed wejściem Moskali. 
Dziwią się tu obojętności rządu austryackiego w 
całej tej sprawie; nie wiem czy przeznaczenie kilku 
bztalionów piechoty i oddziałów konnicy do rozlo- 
kowania w nadgranicznych miasteczkach w Galicyi 
uspokoiłoby mieszkańców. 
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Nieobecność kanclerza w czasie sesyi parlamen- 


tarnej zadziwia i niepokoi wszystkie stronnictwa. 


Jakoż nie jest to bez znaczenia, że ks. Bismark 
przedłuża swoją vilegisturę a powierza wielką część 
swej włądzy podrzędnym ` wyt- 
sza polityka jest jakoby wcieloną w osobie 
rza, i tylko przez niego może być $ 
Ks. Bismark jest zbyt zręcznym mężem stanu, aby 
jego nieobsoność można przypisywać roztargnieniu 
ozy lekoeważeniu, musi tam być powód głębiej 
sięgający, który go zatrzymuje w Warzinie. 
Przyczyna ta zdaniem wielu jest psychologiczno- 
politycznej natury. Kanclerz niechce swej poz 
opierać na łasce i względnch mogących 
zmianie, ale chca ją p mai? nie zawiśle. Aż 
do r. 1866, chwili tryamfa politycznego ks. Bismarka, 
stanowisko jego było chwiejne i opierało się na 
Woki A p Lam ta protekcya jat jak po- 
parcie stronnictwa konserwatywnego się 
brósiło przeciw niem, gdyby był znanym oel jego 
polityki, jnkiem było obalenie Rzesty niemieckiej. 
Aby przeprowadzić swoje plany, musiał on ukrywać 
się przed królem i swoimi zwolennikami | ówczesnymi 
iw ten sposób odegrał tę mistrzowską grę. Zdaje 
się, że na przyszłość choe on się uchronić od po- 
dobnej zawisłości. Rezultaty polityki ks. Bismarka 
zebrane w r. 1866, ułatwiły mu stanowisko, ale 
aiedość jeszcze je wzmocniły. Stronnictwo konser- 
wstywne wahało się iść za nim a kilkakrotnie 
stawiło mu nnwet opozycyę. Należało tem po 
liczyć się z niem, że to stronnictwo posiadało lu 
»olityoznyoh, którzyby mogli objąć ster władzy. 
Natomiast ka. Bismark opierał się ustawicznie na 
osobie króla. Położenie zmieniło się znów ns ko- 
rzyść kanclerza po wypadkach 1870 i 1871 r., 
które mu dały nową aureolę. Iagugurował odtąd 
politykę mającą wyłącznie oddać w jego rękę całą 
potęgą cesarstwa. Choc zamienić parlament w swoje 
aarzędzie oddzielił się od konserwatystów, zawsze 
yardziej niezawisłych i stanął na ozele stronnictwa 
aarodowo-liberalnego, które poddało się bezwarua- 
kowo jego kierunkowi absolutnemu, bo nie mieło 
żadnej szansy dojścia do władzy i nie wywierało 
żadnego nie posiadało nawet w swem ło- 
nis dość poważnych osobistości mogących utworzyć ga- 
binet. Poddając się bezwarunkowo kanclerzowi stron- 
nictwo to znachodziło po raz pierwszy sposo 
uzyskania pewnej przewsgi w parlamencie. Kanclerz 
wzmocnił w zamian za uległość szeregi tego stron- 
nictwa i wpłynął na to, aby uzyskało większość 
w parlamencie. Wystarczyłoby dziś, aby ta opie- 
kuńcza ręka kanclerza odsunęła się od narodowo- 
liberałów, aby to stronnictwo rozprysło się jak bańka 
mydlana. Wszyscy to wiedzą, że dzisiejsza większość 
oowstała z tchnienia ks. Bismarka i że musi być 
podległą całkowicie swemu twórcy. Nie jest to je- 
dnak naczelnik stronnictwa, pan wszechwła- 
dry gromady, przywiązanej do jego woli. Kanclerz 
jest przeto niezawisłym wobec parlamentu, potrze- 
buje on jeszcze zyskać niezawisłość wobec korony. 
Kulturkampf miał ułatwić dojście do tego celu. 
Zamięszauie sprawione w całem państwie tą walką 
wyznaniową nie dozwoliłoby żadnemu innemu rzą- 
dowi utrzymać porządek i pokój wewnętrzny. Prze- 
konanie to, że jeden tylko kę. Bismark może rzą- 
dzić w tem położeniu, uczyniło go niezbędnym tak 
Ala cesarza jak dla peństwe. Niezawisłość przeto 
wobec korony już zdobyta, a kto wie czy nie za- 
pewniona nawet w razie zgonu corga Ztąd też nasu- 
wa się wniostk, ż” ks. kanclerz erdza swoją bez- 
względną władzę wobec parlementu i ufaość w śle- 
pe posłuszeństwo większości, nie zadając sobie pracy 
orzybycia na sesyg parlamentarną, a znów trzy- 
mając się zdala przez kilka pac: | od osoby oe- 
piec” chce także dowieść swej niezależności od 
orony. 
Progresiści msją interpelować rząd w przedmio- 
die regulaminu armii, który wymsga, aby 
żeniąc się brali ślub kościelny. Regulamin jak wia- 
domo był podyktowany przez samego cesarza. Czy 
zostanie aria ro aby się do ducha 
najnowszych ustaw ? 
Projekt zakupna na skarb cesarstwa wszystkich 
linij kolei żelaznej w Niemczech, które wznieca 
srzerażenie we wszystkich państwach odrębnych 
ciemieckich, jest już na stole. Przygotowują naj- 
pierw umysły. Łatwo pojąć jakąby to nową siłę 
nadało hegemonii pruskiej. Rząd zgodziłby się na 
wydrierżawianie pojedyńczych linij prywatnym kom- 
paniom, ale chce sobie zachować prawo własności, 
sby używać kolei według własnych widoków. 


sz 


pokolenie, -chroniły się i kryły pod strzechę każ- 
dej rodziny, gdzie się w tysiącznych szczegółach 
rozwijały. ; 

Przyjdzie czas, w którym je nauka z głębin 
przeszłości dobędzie i wskaże w nich zarody tych 
niezłomnych zasad, które dziś dla rządów i naro- 
dów wielkiej nabrały ważności a i szkole dać 
mogą najcenniejsze skazówki. Na. te bowiem tory 
dzieje, jeźli im zbywać nie ma na przymiocie ja- 
sności, wejść koniecznie muszą. W dzisiejszej atoli 
nagłej potrzebie naszej, zastąpią pewność dziejo- 
wą uzasadnione domysły. 

Wedłag nich zdaje się niepodpadać wątpliwo- 
ści, że ludzkość w owej szkole wyłącznego prawie 
spokojenia potrzeb fizycznych długo zostawała, 
zanim o wyższych potrzebach pomyślała. Trwała 
ona na jej poziomie dopóty, dopóki za jej spra- 
wą nie uczuła nad sobą tej władzy, której rzą- 
dowi ciało podlegać powinno. Trwała więc ludz- 
kość w szkole owego realnego samouctwa, dopóki 
tó nie przekonało jej o potrzebie gromadzenia 
zasobów i na ów czas dłuższy, jakiegoby pielę- 
gnowanie tych dóbr wymagało, coby tamtym ko- 
niecznie bezpieczeństwo zapewniały. Zdobycze to 
pracujących już w krainie ducha. 

Troska o byt człowieka i całych społeczeństw 
jest tedy głównem znamieniem owej wielkiej 
realnej szkoły ludzkości, a tajemnicą sku- 
teczności jej nauk zdaje się spoczywać w spra- 
wiedliwym rożkładzie obowiązków i praw z nią 

ołączonych, niemniej w umiarkowanem używaniu 
koszyści nią zdobytych. Tylko możliwa równowa- 


ga tychże zapewnić zdoła społeczeństwom prawi- 
dłowy rozwój, wszelkie zaś jej nadużycia lub zwi- 
chnienie nabawiają je klęsk ciężkich, przyprawiają 
o zdrowie, przyspieszają ich upadek. 

W tej szkole ludzkości, rozwijającej się bez- 
ustannie na tle historyi a zawierającej dla naro- 
dów najpotrzebniejsze nauki, zdają się tkwić za- 
sadnicze warunki szkoły wszelkiej. Ów jej dziejowy 
charakter zdaje się mieścić treść główną tych 
niezmiennych zasad, od których żaden naród i 
żadna jego szkoła bezkarnie odstąpić nie może. 

Ktoby zgłębieniu pragmatyki tego przedmio- 
tu talent swój poświęcił, oddałby nauce niepo- 
spolitą przysługę. Rzuciłby on bowiem światło na 
te nie dość rozjaśnione objawy dziejowe, których 
geneza w ekonomicznych stosunkach spoczywa, 
wyświeciłby w małych zarodach najodleglejsze 
wielkich zdarzeń przyczyny i wydobył na jaśń 
bieg nie samemi tylko hucznemi lecz i cichemi 
falami płynącej historyi. Szkoła zaś ze zdroju tego 
czerpałaby nader pożyteczną dla siebie naukę. 
Nieodzowny to postulat dzisiejszego stanu historyi, 
jak niewątpliwy ścisły związek tejże z ekonomią 
społeczną, którą dopiero najnowsze czasy do zna- 
czenia umiejętności podniosły, zdobywając jej oraz 
należne obywatelstwo w szko'e. 

Tak więc już ten, kogo głód naprzód do pracy 
zniewolił, uczuł nad sobą władanie wyższej usta- 
wy, której poddać się konieczność uznawał. Mo- 
rzony głodem robotnik uznał potęgę praw eko- 
nomicznych już w pierwiastkach towarzystwa ludz- 
kiego. Długo atoli panowała w tem niejasność, 
ile że mnożące się potrzeby człowieka toż wikła- 


jące się społeczne, polityczne i przemysłowe sto- 
sunki ludów utrudniały myślicielom wzniesienie 
się w tym przedmiocie do stałych prawideł, Ro- 
zumiano przecie, że o pieniądz, jako o najjawniej- 
szy wyraz bogactwa, przedewszystkiem należy 
mieć staranie. 

W takich wyobrażeniach trwała cała staroży- 
tność, niemniej. wieki średnie. Dopiero wiek XVII 
stworzył t. zw. system merkantylny, według 
którego ten za najbogatszego uchodził, kto naj- 
większą ilością drogich kruszców rozporządzał. 
Kraje zatem posiadające kopalnie złota i srebra, 
były przedmiotem zazdrości. Te zaś, które ich 
nie posiadały, dobywać je sobie miały za pośre- 
dnictwem przemysłu, mianowicie kupiectwa mer- 
catura zkąd nazwa tego systemu. 

Nauce tej przeciwstawiono w w. XVIII t. zw. 
system fizyokratyczny, według którego zie- 
mia i stósowna jej uprawa stanowią jedyne źró- 
dło bogactwa; zaczem wszyscy, co w ziemi nie 
pracują (nietylko np. uczeni i duchowni, ale także 
rzemieślnicy kupcy i t. p.) nie przyczyniają się 
zdaniem tejże szkoły do pomnożenia bogactw. 

Adam Smith, rodem Szkot (+ 1790), wykazując 
jednostronność obu ch systemów, W5 wus 
sobienin ducha ludzkiego właściwe sprężyny |! 
gacenia się i dowiódł, że praca ludzka jest 
źródłem dóbr .materyalnych i wszelkich innych, 
ile że to ona, pobudzana własnym pracującego 
pożytkiem, dobywa i gromadzi majątki prywatne, 
które się na dobrobyt narodów składają. Smith 
przeto stał się ojcem tej nauki, która pod nazwą 
ekonomii społecznej coraz dzielniej się roz- 


m 
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Policya pruska zaniepokoiła się wiadomością, 
która nadeszła w Szwajceryi o założenia nowej 
loży wolnomularskiej zwanej „Loża ałpejska,* a 
do której zależą wszystkie znakomitości żydow- 
skiego Świata berlińskiego, ze sfer fiaausowych. 
Loża ta odbyła posiedzenie w wrześniu w Szwaj- 


oszgi i mą zwołać wielkie zebranie niemieckich | zadać 


wolnomularzy. Nałeży do niej nie tylko słynny 
Lasker, ale także Bamberger, Oppian i oso- 
boy przedstawiciel domu Bleichródera. Ten ostatni 
niedawno się szozycił przyjaźnią i poparciem kan- 
olerza, dzić popadł w niełaskę. Wyda wam się to 
aapewna ee zę Br powyej marynarce że 
P pruska niep zabiegami nowej i 
wolnomularstwa; wszak p ea rodsiny a 
skiej są dostojnikami masońskiemi. A jednak poli- 
cya szuka śladów nowej Joby, która ma mieć za 
godło: „po trupach niewolników i tyranów trzeba 
otworzyć sobie drogę do tronu.* Tajemnice orga- 
nizacyi wolnomularskiej zwykle doprowadzają do 
takich sprzeczności i loża w których zasiadają mo- 
narchowie są tylko zewnętrzną dekoracyą tych, 
które dążą do okalania tronów, gdy ołtarze jaż 
ru: 


ng, 

Może was zaciekawi dla czego słynny sooyali- 
styczny agitator Hasenclever usunął się od dzia- 
łania, zostawiając Liebknechtowi kierownictwo dzien- 
nika, kasy itd. Odkryto, że p. Hzsenolever otrzy- 
mywał znaczne sumy cd tajnego radoy Wagnera za- 
pewne s reptilfondu. W skutek takich pogłosek 
Hasencltvar strącił zeufanie warstw, na które miał 
dziełać. Odkryto, że Hesenolever dwa razy na ty- 
dzień bywał na naradach u inspektora inal- 
nego Piska. Zrozumiano wtedy, w jaki sposób po- 
licya była zawsze tak dobrze inf>rmowaną o dzia- 
-taniu socyalistów. W skutek gwałtownych soen na 
zebraniach sooyalistów, Hasenclever musisł uatąpić 
na rzecz Liebknechta, który uchodzi za niepo- 
szlakowanego. 

Rząd pruski jest w wielkim kłopocie k - 
brać na posądę posła w Peters ~ ZN 


Paryż 12 listopada. 


(B.) Przez cały wczorajszy wieczór, bulwary 
równie jak ulice prowadzące do dworca kolei wer- 
salskićój odznaczały się niezwykłym ruchem, zna- 
miodującym, że w Wersalu rozstrzyga się ważna 
sprawa dla kraju. Rozprawy nad artykułem 14 
ustawy wyborca wszystkich zajmowały, bo pomi- 
nąwszy nawet kwestyg ozób i parlamentarne in- 
trygi, nie było może dotąd, od obrad konatytacyj- 
nych, sprawy bardzićj stanowozój dla przyszłości 
Francyi, jak system głosowania. Dopóki ra zacadę 
przyjmowsć będziemy głosowanie powszechne w ja- 
daym stopniu, to czy głosowanie będzie jsdno 
imienuem ozy wieloimiennem, rezultat głosowania 
zależyć może jedynie od uozciwości politycznój 
tych, oo na opinię publiczną bezpośrednio wpły- 
wają -W głosowaniu jednoimiennem przez okręgi, 
tea wpływ jest przystępniejszym dla rządu, w gło- 
sowaniu wieloimientem przez departamenta, przystę 
poiejszym jest wpływ opozyogi; to główna różnica. W 
zasadzie zaś przyzuać musimy, iż szczerość wybo- 
rów jest lepiój zagwarantowaną w pierwszym ra- 

im, gdyż łatwiój dla wyborcy zaufać 
jednemu kandydatowi niż zaufanie to oddać ca 
pcz j z 40 nazwisk, o których rzadko kiedy 
słyszsł, 

Cała ważność tój sprawy powstała jedynie stąd, 
2e za wapólną zgodą rządu i opożycyi obrano ją 
za grunt do walki o upadek gabinetu. Do walki 
tój rzucono sig ze stron obu z taką zaciętością 
podozas trwania ostatnich jj w wypowia- 
danych tu i owodzie mowach, że wczoraj przez 
dzień cały, z systemami głosowania poza 
dwa zasadnicze kierunki, oczekiwano z Wersalu 
wyroku śmierci bądź dla zachowawozości, bądź dla 
postępowości, W Izbie samój tak dalece nie zdo- 
tano sobie zdać sprawy z powodów, które tę kwe- 
styg formy podniosły do godności sprawy zasadni- 
ozój, że do ostatniój chwili trudno było znaleść 
dsputowanego należącego do grup pośrednich, któ- 
ryby był pewnym, w jaki sposób w chwili stanow- 
czój głosować będzie. 

Ostatecznie Buff:t odniósł zwycięstwo, a do tój 
chvili. lewice są pogromione, tem moża dotkliwój, 
że broniąc sprawy, która ich własnym zasadom 
przeciwną wydać się musi, uciekali się do wszyst- 
kich $rodzów, jakie podać im mógł regulamin Izby 
i zwyczaje parlamentarne. Taktykę tę dostczedz 
możsa w całym dotychczasowym przebiega tój dy- 
skusyi o ustawie wyborczój. Na chwilę nawet nie 
zdołsją uwierzyć, aby Simon z przekonania i szcze- 
rze bronił zasady wybieralności jenerałów z czyn 
nój służby, i przyznania prawa głosowania armii 
pozostającój pod chorągwią. Tój straconój sprawy, 
Simoa bronił z nieparównanym talentem, jakkol- 
wież nisraz słyszeliśmy go twierdzącego, iż kar- 
ność wojskowa uciarpieć musi na wybieralności ja 
nsrałów, gdyby zaś głosowanie armii nie przynosi- 
ło ujmy karności, to karność przynieść musi ujmę 


szczerości głosującego. Tak samo Ricard i Gam- 


ryen 


faure. W końcu, lewice przewidują już przograng; 
vodka fozpaczy, który miał 


atoli można. Gdyby strony nie były obrały tój kwe- 
styi za grunt do zaciętój walki, to powtarzam co 
napisalem na wstępie, system ten lub ów, je- 
dze i te aame mógł przynieść rezultaty, większość 
konstytucyjną, . zachowawozo - repablikancką. Lecz 
strony z fatalną nieoględnością oatrzyły przeciw 
sobię broń obosieczną, od kilku miesięcy przeko- 
nywając naród, ze strony rządu: że wybory wie- 
loimtenne, to tryumf radykałów a śmierć zacho- 
wawoów, ze strony lewicy: że wybory jedaoiai*n 
ue to tryumf monarchistów a śmierć republiki. lo 
wrażenie pozostanie w masach narodu, a gdy przyj- 
dzie do głosowania w okręgach, to wyborcy anty 
monarobiści wszelkich Odoieni wystraszeni o los 
republiki, pominy wszystkie imiona umiarkowanych 
a głosować będą jedynie na radykałów skrejnych, 
wyborcy zaś z pierwszego obozu, zagrożeni inwa- 
zyą radykałów i śmiercią zasad konśórwatywnych, 
zwrócą się jedynie ku kandydatom, o których Bof- 
fst powiedział, że wpośród ludzi porządku, nsj- 
ałuszniój przedstawią porządek. Rapubliksie po- 
święcą każdego kandydata z lewego środka i lewi- 
dy dla zapewnienia głosów Naquetowi i Ludwikawi 
Blano, monarchiści poświęcą każdego orleanistę i 
tegitymistę dla kandydatów z ręki Rouhera. Przy- 
szłą Izba deputowanych składeč się przeto może 
z radykałów i bonapartystów, którzy czasem umie- 
ją podać sobie ręce; co wówczas stanie sig z Fran- 
cyą? Zobaczymy! W katdym razia ostatecznym re- 
zultatem wozorajszego postanowienia Izby jest po 
bicie nie tyle lewicy, ile tych „umiarkowanych z 
zażdego stronnictwa," do których rok temu jak 
odzywał się marszałek prosząc o pomoc w posta- 
wieniu konstytucyi. 
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Nie nową jest myśl, poruszaca tu teraz coraz 
więcej, nałożenia przedwstępnej przysięgi na wier- 
ność don Alfonsowi i istniejącej ustawie, wszystkim 
kandydatom do kortezów, w celu ustuięcia z przy- 
szłego zgromadzenia karlistów, republikanów i wy- 
znawców interoacyonału, słowem repzezententów 
więkezości Hiszpanów. Sstalici Prima i radykaliści 
wymagali od każdego urzędnika sostającego w czyn- 
nej służbie lub w stanie rozporządzalności, od 
wszystkich członków tek zwanych „klas biernych*, 
od każdego duchownego itd., słowem od każdego, 
co pobiera cokolwiek od rządu tytułem płacy lub 
pensyi, przysięgi na wierność dla Amadeusza I. 
Prawda, że nie ma kraju, gdzieby tak prędko jak 
w Hiszpanii zapomniano przysięgi, lub gdzieby w 
składaniu jej dozwalano sobie tyle restrykcyi. 

Stroanicy przędwstępnej przysięgi utrzymują, że 
jeżeli nie żądsło jej zgromadzenie r. 1869, to dla 
tego, ża zgromadzenie to było konstytuantą i nie 
alegało żadnemu istnicjącemu prawodawstwu. 

Odpowiedź, jaką p. Castelar przesłał owym współ- 
wyznawcom politycznym „republitanom*, jest wzo- 
com niedecyzyi i nieudolaości. Jest ona bez zaa- 
czenia i zbyt banalna. Dawny szef rzeczypos„eli 
tej hiszpańskiej zalecając swoim współwyznawcom 
szanowanie porządku i unikania wszelkich zamie- 
azob, nie mówi nic o najważniejszej kwestyi i po- 
zostawia im swobodą stawania do urny lub wstrzy- 
manie się cd głosowania wedłog okoliczności. 

Dzienvi£ El Tiempo, który jak się zdajo, obrał 
sobie z» zadenie neglić rząd do jak vajrychlejsz:- 
go rozpisana wyborów, zachowuje od kilku dni 
milczenie w tej kwestyi. Frakcys, jaką reprezen- 
tuje El Tiempo, życzyłaby asbie zasad bardziej 
stanowczych ze strony tej przedwstgpnej koasty- 
tusnty. Umiarkowani robią wszystko, co tylko jost 


Lui tikóis a> 
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aby cbecae mizisterynm przewodni- 
ozyło wyborom deputowanych. i ; 

P. Benavides wrócił do Madrytu. ;Nie słychać 
jeszcze o zastępcy jego w wiecznem mieżcie. 

Coraz więcej ataie Się prawdopodobnem objęcie 
przez Alfońsa XII dowództwa armii północnej. 
Młody K:ól wsiąłby zajewae w takim razie z sobą 
którego z jenerałów posiadających urok, wdo- 
podobnie Morionesa, którego monarcha bsrdzo lubi 
i który zdecdował się przyjąć tytuł margrabiego 
d' Oroquieta. nare 2 

Z zamiarem tym zdaje się lioować projekt od- 
roszenia zwołania kortezów, Ô którym wiele mó. 
wią, wszakże ùs każdy wypadek rząd reprezento- 
wany przez p. Robledo . mihistra opkaw wewnę- 
trznych, przygotownie się do walki wyborczej, 
zmieniając persons! władz, gmianych i prowinoyo- 
nslayoh, oraz setki różnego rodżaju urzędników. 
Zwiększa, on zarazoh ogromnie kategoryę urzędni- 
ków postawionych w stanie rozprrządzalności i 
emerytów, co milionami obciąża jego budżet. W je- 
dnej miejscowości Linares (w dyskrykcie, w którym 
zupjdują się wielkie kopalnie ołowiu i miedzi) 
zmieniono w jednym daiu 18tu urzędników. Rząd 
konstytucyjny w Hiszpanii jest najkcsztowniejszą 


CZECZĄ. | 

Pani Mo:fori zostsła przyjętą w pałacu, lecz nio 
uzyskać nie mogła. Prośba jej ograniczała cię je- 
dynie ną tem, aby mąż jej odbył podróż do wysp 
Filipińskich na parowcu, a nie na żaglówym okręcie. 

Jenerał Martinez- Campos zdsje się niechcieć roz- 
stać z swoją armią. Choe on zachować jej dowódz- 
two, gdy pójdzie na północ po uspokojeniu Kata- 
lonii. 

Część prasy północno-amerykańskiej, nie prze- 
staje grozić Hiszpanii, a ton jej stsja się z każ- 
dym dniem coraz bardziej wyżywającym , w miarę 
zbliżającej się pory wyboru prezydenta. Prasa sr- 
gielska i niemiecka przeciwnie wyraża się Życzliwie 
i radzi Ameryce, aby pod względem Kuby spełniła 
ubowiązóż, jaki jej nakazujs neutralność. 
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Depesża, jaką rząd serbski otrzymał w tym 
tygodniu od ajente swego w Konstantynopolu 
p. Kcsty-Magazynowicza, zapewnia księcia, że Por- 
ta silne ma postanowienie szanowania całości gra- 
nic serbskich. Mówią nawet, że obóz turecki pod 
Niżem zostanie wkrótce zwinięty i ża armia zaj- 
mie leże zimowe” wewnątrz kreju. Krok ten dałby 
Sazbii powód ocfnięcia wojsk swych cd granic, co 
ją pa wislkie naraża koszta. W skutku zmobili- 
zowaoia 40,000 żołnierzy z milicyi narodowej rząd 
jest zmuszony wydawać oodziencie 40,000 fr. na 
potrzeby tego korpusu. W budżecie, którego do- 
chód nie przenosi sumy 12 milionów franków, wy- 
datek ten wielką jest szczerbą w finansach pań- 
stwa. Nsczelnie dowodzący srmią stałą, pułko- 
wnik Miloe Leszsnin, oficer bardzo dystyngowany, 
udał się na granicę, aby tam odbyć przegląd ca- 
łego zebranego korpusu. Pewne niezadowolenie 
objawiło się w milicyi narodowej, która: opuszcza- 
jąc ogaiaka domowe, mniemała że pójdzie wprost 
na nisp e'a, podczas gdy zmuszoną jest 
strzedz granic SWego kraju. 
jąc sobie - cje z sytuacyi politycznej w Europie, 
chos wojny z Turcpę, a skupctyna jest wiernem 
echem owych uspotybień wojennych. 

W skutku anorhginego położenia, w jakiem 
zasjduje się Serbia, daje sią tu nozuwać tryzys 
finansowa. Wazelsię teanzakoye handlowe wstrzy- 
mate, a kilka kAttorów bankierskich zawiesiło 
wypłaty. Rząd widział się zmuszonym zniżyć dy. 
widendę „Dyrekcyi funduszów * (rodzaj kródytu ziem- 
skiego) z 9%, na 6% a procent od kapitałów 
złożovych w tej Dyrskoyi z 5%, na 80% 

Rozporządzenie to wejdzie w życie z d. 12 li- 
stopada. W skuzożynie Żnajduje się grupa depu- 
towanych, na czele której stoi Milutin Garaszanin, 
syn zmarłego minietra 1 derutowanego z Grotski, 
który przez wiele lat był w ciągłych stosunkach 
z emigracyą polską, reprezentowaną przez śp. księ- 
cia Adama Czartoryskiego; grupa ta żąda rewizyi 
konatytucyi. Młed; Garsszaniu wykazał już w zgro- 
madzeniu rarodowem zeszłego roku w mowie swej, 
która wielkie wywzrła wrażenie, wszystkie wady 
konstytucyj. Mowa jego w swoim czasie wielce po- 
ruszyła umysły, a w tym roku utworzyła cię gru- 
pa deputowanych stojąca po stronie jego zapatry- 
wań. Wielks ta kwestya wejdzie wkrótce na po- 
rządek dzienny, rewizya korstytucyi jest bowiem 
niezbędni» potrzebną w interesie tronu i rzeczywi- 
ateg) postęzu w Serbii. Dwa razy ofiarowano już 
tekę ministsryslną Garaezsninowi, a nie chciał jej 
przejąć, mówiąc że niepodobna byłaby mu rządzić 
w duchu kenstytucyi dziś obowięzującej. Równie 
w skupczynie jak w kraju jest tylko jedno wielkie 
atronnictwo „konstytucyjna*, która żąda postępu 
wewnątrz i rozszerzenia granic Serbii. Rozmaite 
koterye istniejące w biurokracyi, jedynej klasie, 
która stanowi prawdziwą inteligencyę w kraju i 
rządzi nim, nie mogą nazywać się stronnictwami 


Lud serbski nie zda. | uych 


politycząemi, gdyż koterye te złożono są z małej 
liczby adhereatów. i nie mogą Żżadneg> wysierać 
wpływii przeważnego na kraj cały. Stronnistya 
Ksra-Gecrgiewiczów nie ma w Serbii, prócz chyba 
w głowie tych, co pregną łowić w mętzej wodzie. 
Liczba ich zmniejsza się z każdym dniem i powną 
jest rzeczą, że wkrótce całkiem zniknie. 

Niedawno temu Rosya była in odore sanctitatis 
u ludu serbskiego. Dziś wielka rastąpiia zmiana 
w zapattywaniach pod tym względem. Sarbowie 
zarzucsją jej, ż3 więcej jest moskiawską niż sło- 
wiańską. Aż: OJ. i 
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mowę dęp. Czerkawskiego, jaką miał w oprać! 


wie wniosku Dra Wildąuera. Wypada nam dziś 
jprzytoczyć odpowiedź ministra ośsiaty, co też 
czynimy, trzymając się źródła urzędowego: 

Minister Dr. Stremayr: r 

Pozwólcie Panowie, zżebym mimo spóźnionej 
pory, kilku słowy wyjaścił stanowisko rządu w tej 
sprawie, Podnoszono tu najpierw kwestyg: czy 
Rada Państwa jest kompetentną powziąć uchwałę 
aad przedłożonym wnioskiefa i sprawozdaniem ko- 
misyj. Uważam za mój obowiązek taxże i ze sta- 
fowiska rządu bronić kompetencyi Rady Państwa, 
do załatwienia tej sprawy przeciw zarzutom pod- 
niesionym z pewnej strofy. 

s stanowiska prawniczego muszę nazwać hłę- 
dnym wnioskiem argumentacyg, która zastorowanie 
przepisów ustawy mięeza z objaśnieniem tej usta- 
wy. Ten błędny wniosek, który wydał mi się dzi- 
wnym ze względa na oscbę autora, wymaga tylko 
kilka słów do wyjaśnienia. Powiedziano tutaj: kon- 
stytucya z 21 grudria 1867 r. nadaje Radzie Psń- 
stwa niewątpliwie prawo normowańia zasad o szko- 
łach ludowych. Uchwała z d. 25 maja 1868 r. 
sodała szereg takich zaszd, stały się one kcnsty 
tucyjnemi zaszdami i są osłonięta całą powagą 
kozstytucyi.  Jeżeliby ten wniosek był słusznym, 
to Rada Państsa nia mogłaby uchwalić ustawy, 
któraby nie była zarńzem ustawą konstytucyjną. 
(Na lewicy: bardzo słaszniel) Rada Państwa nie 
mogłaby korzyst:jąc z swojej kompetenoyi powziąć 
uchwały, będącej przedmiotom ustawy bəz naraże- 
nia sig na tę ksnsekwercyę, że to skorzystanie z 
własnego prawa kompetencyjnego stało się ustawą 
konstytucyjną. Nie potrzebuję tracić więcej słów, 
ażeby wykazać brak wszelkiej podstawy w podo- 
bnej argumentacyj. j l 

Co do tregoi wnioski komisyi oświadczam, że 
przeciw żadnemu ustępowi sprawozdania i wnio- 
sku komieyi nie może być zarzut podniesiony. 
Każde postanowienie zawarte © przadłożonym pro- 
jekoie ustawy, otrzymało już sankcyę Najwyższą 
w formie ustaw krajowych. Ztąd da się usprawie- 
dliwić postawieie na czele komisyjnego wniosku 
twierdzenia, że chodzi tu o zasady ogólne. Jeżeli 
bowiem w woiosku spotykamy zdania, które otrzy- 
mały snnkcyę korony We wszystkich uchwalonych 
(stawach krajowych, to są to niezawodnie ogólne 
zasady, gdyż ogólnie i zasadniczo wypowiedziane 
zostały w pojedynczych ustawach krajowych, nie 
wyłączając regulatywu dla galicyjskiej krajowej 
Rady szkolnej i ustawy galicyjskiej o nadzorze 
szkolnym okręgowych i miejscowych Rad szkol- 


Chociaż ze at"nowiska rządowego nie mogę pod- 
nieść zarzutu ani przeciw kompetenoyi, ani prze- 
oiw treści tych postanowień, mimo to nie megę 
zaprzeczyć, że rząd nie uważa ustawy takiej w tej 
chwili ani za odpowiednią celowi, ani za stanow- 
ozą; co więcej, rząd nie może nawet uznać, że za- 
ohodzi potrzeba uchwalenia takiej ustawy. 

To ostatnie zdanie rządu muszę dqkładnis uza- 
sadnić. Treścią projektu jest nadzór szkolny. Ten 
oadzór szkolny, stanowiący główną część naszych 
państwowych üstaw o szkołach ludowych, uregalc- 
wany został. w Tyrolu wprawdzie nie ustawą kra- 
jową, ale wydanem na podstawie cesąrskiego upa- 
ważnienia, rozporządzeniem 2 d. 10 lutego 1869. 
Tem rozporządzeniem nadzór szkolny œ Tyrolu 
został nietylko zasądniczo i tsoretycznie uregulc- 
rany. Mogę powołać się na panów posłów tyrol 
skich, że postanowienia tego rozporządzenia we- 
szły w bieżącym roku w praktyczne zastosowanie. 
Prowizoryczna krajowa Rada szkolna stera się cd 
kilka lat z uznania godag gorliwością o godnie- 
sienio szkolnictwi ludowego « Tyrolu i zeajduje 
w osobie Nsmieetvika stosowze poparcie w ksżdym 
kierunku tej sprawy (oa lewicy wesołość). Coraz 
widoozniej ustępują trudności, które aż do nisda- 
wna stały nn p'zeszkodzia państwowamu nadzoro- 
wi okręgowemu. Jażsliby wszystkie inna postano- 
wienia i zasady osństwowej ustawy o szkołach lu- 
dowych weszły w Tyrolu w tak truałe zastososa- 
nie, jak zasady o nedzorze szkolaym, to stosua- 
ki tyrolekich szkół ludowych nia przedstawiałyby 
tak gmutoego obrazu, jak obecnie. 

Ca ds Tyrolu, główaa s:rawa nie polega n3 
nrdzorzs szkolnym, lecz na wieln innych stosun- 
kach, do których uregulowania rie wystarczają 
same ustawy, lecz potrzebna jest pomoc kraju, po- 
wiatów i gmin. Pod tym względem muszę z nbz- 


lewanierm przyznać, że potrzebą jest jeszcze regu- 
lacga -piao człógo: pozabnału Hątgqzycięlskiego ; jegą 
stanowiska i prawo do emerjttry, wrerzcie aping- 
bu zakładania szkół. Ureguiowanie stosu ków szko:- 
wych w tym kiezunżu jest zarazem kwestyą pie- 
niężcą, a kwestya taka nie może być uregulowang 
prostą ustawą, a tem mniej rozpor. piem. Mi- 
mo to rząd nia opuszczą rąk i w tym kieruaku, 
lecz w granicach tzasnych zasad prawnych stara 
się o to, ażeby i w taj mierze pclapszenie postę- 
powśło ciągle naprzód; dopóki teprezentacya bið 
przyjdzie do kiełkującego już obecsie przekonania, 
że zaniedbanie zasud państwowej ustawy o szko- 
łach ludowych w Tyrolu, wyrządza interesom krajn 
głęboką i tewałą szkody. | 

Do czego zmierza projekt riqiejszy? Zawiera on 
szereg postanowień o nadzorze szkolnym a wspo- 
mniałem już, ża postanowienia takie nie są bardzo 
potrzebne. Nie osiągią one praktycznego znaczenia 
dlstego, gdyż dopiero za pomocą ustawodawstwa 
krajowego mogą dojść do praktycznego znaczenia, 
do praktęcznej treści. Projekt nie wywoła bezpo- 
średniej iaterwencyi w iutetaaie szkół ludowych, 
lecz tylio dostarczy noweg« a nienzasadniońego pū‘ 
wodu do agitacyi na nadużyty temat pogwałceria 
Tyrolu przez ustawodawstwo państwowe. W ten 
sposób ,atoaunki szkolna w Tyrola nie doznają po- 
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Ca do $ 3, który upada w skutek uchwały kc- 
misy, riepotrzebną jest żadna uwage. Mimo to do 
uwagi skłania mię to, co dzisi»j powiedział w tej 
Izbie Jeg» Magnificencya p. rektor Jwowskiego u- 
niwersytetu. Jego oświadczenia są dla mnie cen- 
nym meteryałem nietylko dlatego, że zrobiłem oso- 
bisto dtświadozenie, iż w Galicyi grzeczność dla 
gościa nie sięga po za graniso kraju (wesołość) 
lecz głównie dlatego, że stanowią najświetniejsży 
dowód bezwarunkowej konieczności tych środków, 
które zawarte są w najwyższem postanowieniii z 
d. 28 pzździęrnika (brawo w centrum). 

Jeżeli możliwą jest rzeczą, żeby.tak wypróbową- 
ay i zaazomity pedsgog, jak dr. Kuzebiusz Czer” 
zawski zupełnie zapomniał o wazstkich fachowych 
iataresach i zapoznawsł je jedynie zə stanowiska 
awcjego stronnictwa narodowego i wrzekomego po- 
gzałcenia praw kraju, to pytam Was Panowie, czy 
krajowa roda szkolna podejrzana o takie same dą- 
*ności, zdoła nawet w braku wszelkich uprzedzeń 
sawarować sobie takie stąńowisko, na którem mo- 
głaby mianowań personal nauczycielski z zupełoym 
spokojem i zabezpieczeniem interesów całego kraj 
o0 było atrybucyą jej aż do ostatniej chwili? 

Moi Panowie! Jeżeli możliwą jest rzeczą, żeby z 
pominięciem wszelkich względów na opinię fac ô- 
wą głoszono tu takie zapatrywania, jakie słyszeli- 
ście z ust szanownego pedagoga, to jakżeż można 
wymageć, ażeby najbozstronniejsze i zupełaie uza- 
sadaione zarządzanie takiego organu; jek galicyj- 
ska krajowa Rada szkolca megła znaleźć w kraju 
ogólne uztania i pochwałę? Czy ze stanowiska za* 
rządu szkolnego nio należało postarać się o to; 
by ciągła niechęć do zarządzeń krajowej rady szkol- 
nej kres znala:ła. Po nad dążnościami stronnictw 
narodowych w kraju stoi wyższy rząd centralny, 
który kładąo większy nacisk właśnie na fachowe 
stanowisko [aponte po prawej stronie) wydawcó 
będzie zarządzenia, które przez krajową Radę szkol- 
ną według istniejącego rozperządzenis zapropono- 
wane będą. 

Czy wobec takich stosunków można watpić, że 
środek rządu rie był skierowany przeciw krajowi, 
przeci” radzie szkolnej jako takiej, lecz właściwie 
chodziło tu © zawerowsnie interesów fachowych, 
interesó» zarządu szkolnego. Mogę skcńczyć tem 
zapewnie siem, ża według mego przeświadczenia 0- 
świata i wychowanie ludu są nadto wysokiemi i 
nadto świętemi zadaniami, ażeby poświęcone być 
megły čla narodowych lub innych dążności stron- 
niczych. 


Królestwo Polskie. 


Wedle dzienników rosyjskich, budżet warszą- 
wskiego okręgu sądowego, po dokonanej reorgani- 
zacyi rądownictws, wynosić ma ogółem 707,059 
enkli 25 kopiejek rocznie. Budżet ten po raz pier- 
wszy wejdzie w życie z dniem 13 (1) lipos 1876 
Szczegółowo mę przypeść: ra warszawską Izbę są- 
dową, która liczyć będzie 38 osób, 50,823 rubli 
50 kop.; na dziewięć sgdów okręgowych z 418 oso- 
bami 414,472 rubli 25 kóp.; na instytucys sądów 
pokoju i bypoteczne 221,763 rubli 50 kop.; na tłó- 
maczy przy sądach 20,000 rubli. (Na Litwie mia- 
sta Wilao i Mińsk współzawoduiczą o uzyskania 
Izby sądowej; Żydzi z Mińsk; wysłali czy mają 
wysłać deputacyg do Petersburga, w celu przechy- 
lenia dzayzyi na kcrzyść Mińska, ofisrując 100,000 
ebli na zbudowanie gmachu sądowego ) 


Srosika miejsoowa i i 
Kraków 16 listopada. Dnia 13 b. m. odbyła 
pierwsze posiedzenie po feryach Komisya prawnicza Aka- 


wija, a której niezłomne prawa coraz szersze 
u narodów toż w szkole znajdują uznanie, ile że 
to w ich poważaniu, i należytem zastosowaniu 
tkwią warunki dóbr wszelkich. ` 


II. 
Szkoła idealma. 


Jeżeli w poznanych należycie i dobrze uporząd- 
kowanych stosunkach ekonomicznych spoczywają 
warunki uczuwania i zdobywania dóbr n A G 
toć tem samem tkwią one tam i dla owej myśli, 
która nas o sposobach ich zachowania poucza. 
Dopiero w uorganizowanych pod względem mate- 
ryalnym społeczeństwach rodzą się coraz to wyż- 
sze potrzeby, powstają jedna po drugiej pożyte- 
czne ideje, które ze sobą potrzebę tradycyi przy- 
noszą I tym sposobem byt szkoły idealnej wywo- 
łują. Szkoła przeto realna jest konieczną poprze- 
dniczką szkoły idealnej, jest bowiem jej prawą 
rodzica, Po jej twardych i nieogładzonych sto- 
pnich zbliża się ludzkość mozolnie do wspaniałych 
przybytków w krainie idei, t. j. do tej szkoły, 'co 
z dziedziny panującego nad materyą ducha zwy- 
kła czerpać swoje nauki. Szkoła przeto idealna 
staje tem samem wyżej od realnej. Pomna atoli 
warunków swego powstania, winna ona być tejże 
nieodrodną córą i w wyższej mądrości swojej peł- 
ną miłości jej orędowniczką i oględną przewo- 
dniczką. 

W tym przyrodzonym porządku zwierzchnictwa, 
w tym hierarchicznym obu szkół układzie spo- 
czywa. jak widzim najważniejsza dla reformy szkół 
skazówka, która nas pod względem ich starszeń- 


stwa, zwierzchnictwa i wzajemnych obowiązków 
skutecznie poucza. 

Pierwszą ideą uorganizowanej materyalnie spo- 
łeczności jest uznanie obrony tych dóbr, jakie 
skrzętność ekonomiczna w przewidywaniu potrze- 
by późniejszego ich użycia w schowkach swych 
gromadzi. Okoliczność ta tłómaczy nam związki 
i naturę pierwszych naukowych zakładów u Gre- 
ków, których gimnazya w ćwiczeniach ciała pod 
gołem niebem tę nader płodną pielęgnowało ideę, 
w której rozwoju zrodziło się spaniałe uczucie 
miłości ojczyzny, co wszelkiej dalszej nauki oży- 
wczą stało się dźwignią. Nie budowali jej Grecy 
osobnych przybytków, tylko w stosownych óćwi- 
czeniach i ruchach ciała wskazywali młodzieży 
środki ku obronie tego jej ogniska, co nieuga- 
słym miłości żarem goreć winno w jej sercach. 
Greckie zaś akademie, które potęgą myśli w taj- 
niki wiedzy zapuszczać się poczęły, powstawały 
i upadały wraz z swymi mistrzami. Właściwą 
szkołę w dziedzinie idei wskrzesiło dopiero chrze- 
ściaństwo, budując dla niej nietylko wspaniałe 
świątynie, ale oraz zakładając obok tychże, na 
jakie zdobyć się mogło, przytuliska wiedzy, Za- 
stanowimy się przeto nad średniowieczną szkołą 
chrześciańską, która i w nowożytności z jstoty 
swojej nie wiele uroniła i pod niejednym wzglę- 
dem, zwłaszcza w średnich zakładach naukowych, 
do dziś dnia dotrwała, 

Zdrożną , bo pierwiastek niewoli pielęgnującą 
filozofię starożytnych wzięły po nich wieki śre- 
dnie w spuściznie. Idea chrześciańska natchnęła 
ludzkość duchem miłości Boga i bliźniego i rzu- 
ciła w nią posiew wcale innej mądrości. Była nią 


i będzie wiekuiście bezwarunkowa, równa dla władzą świecką. 


wszystkich cnota. Ze sprawą Odkupiciela ludzko- 
ści zespolił przeto chrystyanizm idealność i real- 
ność starożytnych w zgodną w sobie filozofię 
chrześciańskiego zgonu. Idea chrześciańska stała 
się wielką syntezą oświaty powszechnej, ile że 
nieustającą krynicą uobyczajenia i moralności 
człowieka. Przygotowało ją długie pasmo stare- 
go Zakonu i ciężka walką z pogaństwem, zanim 
nad tem zapanować i do coraz zbawienniejszego 
działania z katakumb wystąpić mogła. Złożyła 
się na nią płodna w najwznioślejsze pomysły in- 
dukcya faktów, zanim się do takiego podniosła 
znaczenią, iż z ciepła i jasności światła swego 
czerpać mogła potrzebną siłę do skutecznego TOZ- 
prószania zabytków pogaństwa. „Domy Boże sta- 
wały się odtąd szkołami najzbawienniejszych idei, 
bo ogniskami tej oświaty, bez której i najpotęż- 
niejsza wiedza, jako bez ochronnego w krytycz- 
nych chwilach stątku, na bezdroża zwykła popa- 
dać i na nieh bez wyjścia się gubić. 

Wielki a czysty zdrój nauk chrześciańskich ob- 
fitował w tak proste a podniosłe prawd ZY. 
wszędy zwłaszcza u prostaczków chętne ucho znaj. 
dowały. Tylko dla możnych i mocarzów świata, 
co jeszcze z ducha pogaństwa brali wzory swych 
rządów, były one wrogiemi i napawały wstrętem 
owe ludy, co jak n. p. sąsiedni nam Germano- 
wie, śród dzikiej wychowane przyrody, niepojmu- 
jąc ich łagodności i słodyczy, dopiero za orężną 
sprawą Karola Wielkiego, powierzchownie „tylko 
sobie ją przyswoiły. W ogóle atoli apostołowie 
nowej wiary, wziąwszy Z Ducha Świętego sposo- 
by Jej szerzenia, zapewnili jej zwycięstwo i nad 


I była ona jak promieniejące 
słońce, od którego monarchowie blasku pożyczeli. 
Władza świecka uznała się poddanką władzy du- 
chownej a w stosunku tem tkwiła na Zachodzie 
rękojmia rzetelnej oświaty, kiedy na Wschodzie 
nieuznająca go schizma w ciemnościach została. 

Otrzymał więc Zachód w idei chrześciańskiej 
szkołę tak spaniałą, jakiej ludzkość dotąd nie 
miała, szkołę zdolną zapewnić pomyślność naro- 
dom, które jej nauk słuchały. Aleć i tam owa 
spuścizna po starożytnych, którą feudalizm ger- 
mański skwapliwie był przejął a w dłagim pod- 
daństwa łańcuchu udoskonalił i wzmocnił, stanę- 
ła na przeszkodzie zamierzonemu ideą chrześci- 
ańską szerzeniu królestwa Bożego. Feudalizm; co 
przemoc prawem swojem nazwał, fałszował wznio- 
słe ideały szkoły chrześciańskiej, dokładając u- 
silnego starania, aby tylko prawdy jej w ukry- 
ciu zostały. Nie dozwalał on owej od staroży- 
tagoh przejętej wielkiej szkole realnej ani nawet 
zbliżyć się do upragnionej równowagi praw eko- 
nomicznych, same jej tylko obowiązki zostawia- 
jąc. Napędzał do niej bez litości ludzi tak zwa- 
nej kondycyi podlejszej, tj. prócz dziedziczącego 
jarzmo niewoli rolnika i rękodzielnika, nadto ję- 
tego w boju niewolnika i w ogólności wszystkich, 
co za zbiegiem nieprzyjaznych okoliczności w u- 
stroju społecznym niżej od innych stanęli. W o- 
wej wielkiej realnej: szkole ludzkości zapanował 
tedy przymus najnieznośniejszy, jako wierny to- 
warzysz dziedziczonej 1 nowo tworzonej niewoli. 
Głucho zatem obok niej brzmiały nauki idealnej 


szkoły Chrystusa, która sprzeczności podobnego 
Boską wykrywać i potę- 


postępowania z ustawą 


piać nie zawsze miała odwagę i sposobność. 

Jak feudalizm tak i protestantyzm, jakkolwiek 
to on ostatecznie wywiódł wiedzę idealną z mu- 
rów klasztornych -na szersze pole świata, wysta- 
wił tamę właściwej idei chrześciańskiej, raz, iż 
w zaprzeczaniu zwierzchnictwa papieskiego kru- 
szył on wskazaną powyżej wielką rękojmię oświa- 
ty; powtóre, iż w mniemanem wyzwoleniu wie- 
dzy ludzkiej z pod opieki duchownej, odjął on 
takowej charakter skupienia, w którego granicach 
jedynie może ona rozwijać się bezpiecznie j ustrzedz 
zdrożności po manowcąch rozumu. 

Najwierniejszym reprezentantem tego zdrożne- 
go kierunku był zawsze Zakon Krzyżacki, co 
strojny w znamiona męki Zbawiciela, wiernym 
jego wyznawcą obłudnie się mienił, a w istocie 
tylko pozorów wiary ku oszukiwaniu i gnębieniu 
ludów nadużywał. To też ujrzawszy po temu spo- 
sobność, zrzucił on swój kaptur mniszy i stanął 
w szeregach zbrojnego protestantyzmu. A nadęty 
pychą odrostek jego dzisiejszy, gwałci już jawnie 
nauki Chrystusa, najgrawa się z jego wyznawców, 
rzuca srogie prześladowanie na jego kapłanów. 
Potomkowie Zakonu Niemieckiego, będący od da- 
wna na rozstajnych z wiarą drogach, nawracają 
już jawnie ku pogaństwu, co sile przed prawem 
oddawać zwykł cześć Boską. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


— RR 
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sza, którą w porównaniu z dawniejsżą zaciętością | Cesarzów, i jak się zdaje, na to tylko zabrał głos 
możnaby nazwać zawieszeniem broni. Tak też Köln. |zgadrający się ra wszystko, co trzy cesarstwa sro- 
Zig poprostu ją nózywś, oświadczając w artykule | big, aby dać poznać gabinetowi sngielekiemu, że 
pochodzącym oczywiście z źródła rządow:go, żej ie ma co liczyć ns Francyę. Pochlebia jednak 
chwilowo nie potrzeba nowych ustaw kośsiełno-po- | Monitor rządowi angielskiemu, iż w polityce swa- 
lityoznych, nie $otrzeba nawet zbytniej gorliwości |jój dąży do praktycznych celów, lecz stara się © 
w wykonąniu ustaw dawniejszych; gdyż punktem ETE ich na drodze pokojowój. 

wyjścia do podbicia Kościoła jest śeraz ustawa oj Nord 

k |dozorach kościeloych i reprezentacyach parsfal- |akcyi trzech cosnzatw, gdyż jedyny to sposób za- 
ayoh, która „nadając niemieckiemu sumieniu ży- | pewnieria poddanymi angielskim bezpieczeństwa dia 
siota Świeckiego głos decydujący w sprawach ko- | kspitałów ulokowanych w papierach tureckich. Spo- 
ścielnych, przedstawia najpewniejszą rękojmię pod- | sobu jednak przywrócenia wypłacalności Porty nie 
.|kopanis fandamentów jezuityckiego ultramonta- podsje ten organ rosyjski 


| demii Umiejętności. Po zagajenin posiedzenia przez Dy- oi i joar i utworzono „związek przyjaciół Fran- (NADESŁ ANE). 


tóktora wydzi ist, filoz. prof. i kiego; A ; a 
Sjenin - protwodpincyih Koi yć la oka Akademii W Filadelfi stanie jeszcze w przyszłym roku posąg | Wśzystkim chorym 


M przyt sile 
; ; í żyń-| Wilhelma , Petina, założyciela (1682) kolonij w kraju, |i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
fof. Dr H änn Bobrżyń A, gonna, założyciela ę 2) kolonij w uji z wie ars 
kiego doonała Usiw., pozam. Komiaya przys do „GAGA 4 ga foie sią Pensylwani. Posgg Revalescière du Barry z Londynu. 
| ieni i jpliższej swe) Gria- Aa Bango nia Wi stóp wysokiej; bo Ame: į żąda choroba niemogła si d 28 lat delikatnej 
| owej omówienia przedmiotów najbliższej R eea Aim zadziwiać, ale pojęcia o sztuce w nici | Zvali ré du Aim une ia 
nie dopatrzeć, 


+ 


| Przedewszystkiem obecny na posoda k 
cy Komisyi historycznej -BENIS S spa : 
| to Komisya s3 ibs s ka Komisyi prawniczej | drugi, komedya w Sciu aktach, napisał @. von Moser, 
| dalbze prowadzenie w Ae Pid 

polskiego poniników.* Komiisya p At 
„— Wystawa nienstajgca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałaćn przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie ód godziny lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielg 15 centów, w dni powsze- 


Castelstuart, margr. í r e i 
r przyrozalieni gorę peresi Może już do zbytku było żopównień, 2e na zjeź. | Zwiedził Kalkutę, ale wstrzymał swój wyjazd 


i i i i ko-| Madras, a tom mniej puści się w głąb krajów len- 
dzie medyclańskim nie było mowy © polityce ko 0 ) jak 


aiezia Köln. Ztg, która tu mamy na myśli, doty- raczej, Że wobeo powitania na Malsce nie 

ie| ozy ważnego ji polityki Kościelnej, zapisu- | 810 dość bezpiacznym wobeo rucha nade 

.G.|jemy, iż wedle rzymskiego korespondenta wspo- skiego, Który na powo w Indyach się objawia. 

miianego dziennika między ministrem Viscorti- 

'enostą a p. Bülowem nie przyszło wcale do po-|Gętatui6 depaszć tolografCiRO „aras 
7 ——— 


respondert opiera swe doniesienie na wiadomeści| wyiedeń 16 listopada (pryw.) Jak dowiada- 
ze Źródła, jak mówi, autentycznego, dodając zara- |; 
zem, że — włoski nawet z oko zności dasniej- je sę Presse, przyszła do skutku umowa wzglę- 


m u: 
i podniósł myśl, że Ko- 


misya prawnicza nie porzucając prac, którychby wyłą- 


dnie 30 tentów. 
cznem zadaniem było post z R) —- Dnia 15 listopada pochmurno dniu deszcz; 
rozwinąć nadto może nader skuteczną działalność i zwią” | pada pochmurno po południu deszcz; 


i : i rmometr ) a idzi 
zał sdadenią z onio preen. ag E szybko w a : bia Aaa eaaa ią 
ką ze Gl 19 patkorym przecież i bezpośredni pra- e „jego był 33144, termometru 3:2 R. Wiatr za- 
ktyczny skutok bódę miały na celu. Ma tom naparu | _ _ w4 Grogg dnia 17 listopada: Sej Salomei królowej 
Ẹniti si opiersjąc, przedstawił prof. Bojarski Komisyi 9 dnia stopada: Bej Salomei królowej 
dwa wnioski: 4) wypracowanie i ogłoszenie polskiej sy- panny. 
stematycznej encyklopedyi prawniczej; b) poruszenie myśli | “ 
założenia w kraju, nagzym osad rolnych dla małoletnich 
przęstępców, Środkami leżącemi, w zakrecie Akademii, 
Pa wnioski te zgodziła się jednomyślnie Komisya a 
dłuższa dyskusye, która nad niemi się zawiązała, miała 
tylko rozświecenie niektórych wątpliwości i szczegółów 


z cierpień piersi w wysokim stopniu i osłabienia nerwów. — 
65,715. Panna de Montlouis z nięstrawności, bezsenności i 
chudnięcia. 


; Sprostowanie: 
Wzmiankowany wcżoraj; jako gość obócny na posie- 
dzeniu Komisyi antropologicznej lekarż z Lósżna żowie 
się Dr Rekowski, nie zaś Rakowski. 
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. ty ère po 
0: escita chovolatós w tabliczkach i 
12 fliżsńek 1 it. 50 cóńtów, na 24 filiżanek 


ianych -ie nie zobowiązał si zgoła do nicza- |; zestała d. 13 b. m. zatwierdzoną p 

go i pozostawił sobie pajzuzełniejszą swobodę dzia- sprawującą ktratelę. Cena kupna osi 2,100,000 

łania. s 2 złr. po 140,000 złr. za milę; natomiast kurator prio- 
Uchwalezie ustawy wyborczej w Zgromadzeniu %61- | piteyów bierze na siebie zaspokojenie z 

salskiem jest owocem zmienionej kombinacyi strQn-|gzów i wierzycieli. Sposób jed npc pz 


1 48 filiżanek 4 zł. 50 cotit., Miejstń sprze- 
i, g e | 2 Wow gle 


na oku. Wzięli w niej udział prof. Zoll, Kasparek|  zgac, 2 zu Sniadać 

iSzujski, Dr Kopff, hr. Henryk Wodzicki i Dyr. žes Wo, emysł | kandal. diete. Radykaliści obwiniają Orleanistów o zdradę, | cyjękich, a m'snowicie kupionój kolei Dniestrzań- 

panku gal. p. Kurtz. Na wniosek prof. Dr Fiericha Szy” dia tego, ź3 woleli trzymać z centrum, niż z nimi; abnój, kolei Alkrechtx i kolei rządowój Tarnowsko- 

wydelegowano komitet złożony z pp. Bojarskiego, Wiadomości nawzajem orleaniści wypierają eig z cą gh Lsluchowskiój jeszcze nie oznaczony; w każdym 
bettą. Teraz znów głoszą, że legitymmiświ zbliżą Się | pqzis wykiaczona jest kolój Karola Ludwika w skut- 


Kasparka i Bobrzyńskiego, który ma na naj- 
bliżezem posiedzeniu przedłożyć szczegółowo opracowany 
projekt wydawnictwa encyklopadyi prawniczej, uwzglę- 
dniając zasad poruszone w dyskusyi, mianowicie, że 
encyklopedya obejmować powinna wszystkie gałęzie nauk 
| wto ii i wychodzić w zeszytach, z gó 
y mięścić będzie treściwy a Ściśle naukowy wykład | , duiośdy si 
jednej z tych gałęzi, wszystkie zaś razem utworzą 8y- ceny podniosły sig. i M 
stematyczną całość. Co się yty założenia osad rolnych, | , ye ei seror 237 funt. e 38 z 
zgodzono się, żeby myśl tę poruszyć za pomocą memo: | „0 złp., żyto piękne 237 a E e a po 0 
ryała, którego wypracowania podjął się prof. Bojarski | genie od 26 do 28, jęczmień dla krupników 202 £ 
Pelie irr Komisya, aby posiedzenia stale | 4 27 4029, na paszy cd 24 do ST się. owie 198 f 
> Na Wystawę Sztuk pięknych nadeszły obrazy: peiie. «wa t bes uaii palić w zsah 
Jul. Kossaka, Postać konno (akwarólla); Świerzyń-|. ; w dzisiejszym im spie złogi 
Bkiego; Widok ruin zamku Ojcowskiego (olejny) ; Ma- z 6 > s i ih styki ło m Jx k 9. 
ryi Cukrowiczownej „Wesele w Kanie Galilejskiej,* ko- Kupców pruskich nië wióla prżybyło tła targ; zakupna 
pia z Paulo VOTONÓGE ; popiersie damy z marmura ka- odbywały się głównie „Na miejscowó potrzeby onsUm- 
raryjskiego, przez Walerego Gadomskieg0. OJ. PE chwiejności utrzymały A Produ- 
a Tanums dana już przez nas opera lwowska przy- zenci stawiali e a. ya przy wje 
była do Krakowa i da ośm przedstawień nejpierwszwch Reg ustąpili z swych żądań na korzy pu- 
utworów muzycznych. Jutro rozpoczyna ich szereg operą $ > no 
Verdego BAL maskowy,* pod Pakis kapelmistrza | ,_ Puen a Pala ty WEED E- posad t Ke 
p. Jarockiego. Skład personalu głównego jest: pp. Ja-| > 9.75, żyło warszawskie 160 fant: gd 7-— do 7-30 
niewiczowa, Wajcówna, Micińska, Szyrórówna, Zakrzew- z x | aiis od.6-30 do ea jęcznikń dia kosa ja 
gki, Mikulski, Wojnowski, Köhler, Aleksandrowicz, Bor- yto podolskie od 6:30 do t=, I 


4 A ; 140 f od 6'75 do ł:—, na paszą od 6— do 6:50 
kowski, Koncówicz, Guberski, a w balecie panny May-| =; T peT Ą 
sery woj» i Biefr Ch éry liczą 30 osób. mies 100 fant. od 4'60 do 5*—, groch 180 fant. od 


— Dowiadujemy się z Afisza, że w przyszłą nie- 8:50 do 10—, fasolę od 8:50. do 12.—, rzepak 150 f, 


a : t od 12°50 do 13°25, koniczyng czerwoną 180 f. od 40 
dzielę przedstawionym będzie Mieczysław II, dramat | `; 
historyczny p. Bełcikowskiego uwieńczony pior- | 10 44 ir.» białą cd 60 do 70 złr. 
wszą nagrodą na ostatnim konkursie krakowskim. Brsyjechali do Krakowa od 1 4 do 15go listopada. 


— Dowiadujemy się, że wielka liczba obywateli Kle- à 
parza podpisała się na podanin o przywilej apteki na tem| HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Józefə Sio- 
przedmieściu. dler z Poznania, Edward Kozielski z Ppznania, Artur 
— Policya aresztowała wczoraj Juliana Czaderskiego Bienkowski z Wiednia, Gustaw Delavaux Z Młodziejo- 
za kradzież rzeczy swego służbodawcy. mic, Bolestaw Babecki z Kongresówki , Helena Szadur- 
— Dziś otwartą została w Krzeszowicach stacya te- A i Snae Hs 7 g C c Mdąta EE 
ządowa dla korespondencyi owej i pry-|% żonę z Kongresówki, Adella Porret z Kongresów i 
| legraficzna rzą pondencyi rządowej i pry TNA Poli dtia Fiti Pet Plecy egra Tri, 


watnej ze służbą dzienną: w niedziele od Bej do 9ej ; 
rano j od 2ej do 5ej po południu, w dni zaś powsze- | 43 Lwowa, Fr. Holenia wł. d. z Piątkowa, A. Dworski 


dnie i święta od 9ej do 12ej i od 2ej do 7ej wieczór. |* żoną z Przemyśla, Jan Skrzyński z żoną £ Kongre- 
W bancncie otwartą została z d. 13 listopada r. b. sówki, O. Barlisins z Prus, J. Piotrowski z Ołomuńca, 
słacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną dla L. Dobrzański ze Sącza, Teofil Godziński ob. z Galicyi, 
powszechnego użytku. Franciszek i Julian Sikorscy z Kongresówki, J. Sier- 
— Lwów 15 listopada. noma ob. z Miechowa, Józef Klinaszewski ob. z Kon- 
$) Młodzież tutejsza zamierzała urządzić na cześć greowa: ; f 
A Modell pochód z pochodniami. Temu zamia- kniei sę ROŻĄ : ze Derych właśc. dóbr 
Towi sprzeciwiła się dojrzalsza część młodzieży akače: £ z a . pranakan wł. d. z Balicyij R, Ku- 
mickiej, mianowicie człoakow © korporacyj akademickich ak i z BAĆ RE kurt” ki Michał jęczy mi: 
dokładali wszelkich starań, aby demonstracya nie przy” | 4 = o ongresówki, Adolf Hirschler z żoną Ls A ie- 
szła do skutku. Wczoraj też zdawała się być zaniechaną, F h sia Syroczyński „wł. „dóbr z ryż ons zwa 
tem bardziej, iż rozeszła Się wiadomość, że policya ob- zymańska wł.d. z Kądzielnej, Zuzanna ga A Z 3 
chodu zabroniła. Ostatnia ta wiadomość zdaje się być wł. d. z Podola, J. Zafank kapitan 20 putku = a 
nie prawdziwą, ponieważ dziś wicezór o godzinie Stej Józof Gostkowski wł. d. z zka | A er ć ek 
odbył sio pray bardzo liczaym nàzialo młodzieży ban- |; Gwg Wjadyslaw Heiner z Posnania, Bakowski wi. 
dlowej, rzemieślłniczej i akademickiej zamierzony pochód as 'Kongresówki, MOG Plama z Rosji, Julis 


z pochodniami. i pary 
Około 6tej wieczorem zebrała się wielka ilość mło- Dunin wł. d. z Kongresówki. 


dzieży przed gmachem uniwersyteckim przy ulicy Św. 
Mikołaja. Spodziewano się bowiem, że Dr. Czerkawski, 
kończąc w tym czasie wykład w uniwersytecie, będzie 
tam obecnym; nie przybył jednak na wykład. Zapalono 
tedy pochodnie i cały długi orszak podążył z pod uni- 
wersytetu przez plac Maryscki, ulicę Halieką, Rynek, 
ulicg Grodzickich na ulicę Skarbkowską, pod mieszka- 
nie p. Czerkawskiego. Orszak był tak liczny, że gdy 


z biara Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 15 do 16go listopada. 
Z powodu zepsutych dróg, dowóz zboża był na wczo« 
rajszy targ na Baranie bardzo mały, wynosił zaledwo 
do 300 korcy, a gdy dosyć kupców przybyło, przeto 


do prawego środka i że w ten sposób utworzy się dotyclicza p ; 
rpa bymemiyga mans | Wiedeń 16 Talopada Grot) Frene 
zie lista senstorów przez Izbę wy. się ma- | wi 66 A A 
jących, Na tych 75, ma być 20 więtych z po za wiadomość z Dubrownika © pobiciu pod 
Izby, jako to biskogi, jenerałowie, członkowie AXa- | wstęńców we czwartek. Powstańcy mieli ubić 800 
demii, publicyści. Tymczasem lewica „pragcie to sa- | Turków i wziąć 25 do niewołi oraz zabrać wiel- 
mo zrobić połączywszy nig z legitymistami i bona- | kia zapasy żywności. Hubmayer opuścił w piątek 
oartystami, aby tylko wykluczyć Ozleanistów. Wo-|[,qpjapę (gdzie stawał jako rezerwista wojska su- 
góle to dla względów chwilowych i interesów par: |strysokiego Red. O2.) i udał się napowrót do Bośni, 
tyjnych łączenie się stronniotw z sobą bez Żadnej |ząopatrzczy przez nsrodowców obficie pieniędzmi. 
podstawy, jest bardzo wstrętne i demoralizujące.| ygyda-IPeszt 15 listopada. W Izbie depu- 
Naniętnował je też nasz korespondent peryski.  |towanych obradowano dziś dalej nad budżetem. 
Dzienniki gugielskie i bełgijskia przyniosły taki 
an: gęś mocy A gp cut z Liwa- | mun musi stanowczo potępić ostatnie wywody Bor- 
gi trzy dywizye stojące w okręgu wojennym | jej : 
petersburskim mają być d. 1 (13) listopada posta- AE T ey E oe: O 
wione na stopie wojennej. Słychać, że dywizye to| WMubrownik 16 listopada (ze źródła sło- 
są: 24ta dywizya piechoty (dowódzea jenerał hr.|wisńgkiego). Pod Gorańskiem powstańcy uderzyli 
poi br aats a ra cB ri ra 5000 Turków d. 11 bm. Walka trwała przes 
nadyerów (dow jen. Zimmer i i i ioi 
ieść ci sio PD dy wisya piechoty. oisko stoję- daa dni. Turcy zupełnie pobici zostawili 800 za- 
oe w południowej Rosyi już miało postawione | stały si tańcom. Stra wstańców 
4 mega wojen +. Blax bagiane Palaa a, 9 ora s nesae [A aa 
Wolffa oznajmia, że zapytało w Petersburgu tele-|„ własna nie? Red. 
grafem dla sprawdzenia tej windomości, i że za-| Werlin 15 listopada, Nowo mianowany pel- 
orzeczono jej y agrege Oczywiście, że biuro |nomocnir w Wiedniu, kapitan br. Keller 
Wolfa zgłosiło się do władzy a jeśli rząd rosyj-|ętąwił sig wczoraj Cesarzowi a dziś do 
ski uważa tę mobilizacyę za tajnie odbyć się ma- | Wiednis. 
jącą, nie mogło biuro Wolffa otrzymać wiadomości| qretersburg 16 listopada. Urzędowy Go- 
potwierdzającej ukaz carski. = niec zamieszcza znów artykuł, w któ odpiera 
$ htk w Narre p ą teraz niej Wachode. Europa, 
ić i nadać jej cechę niewinną, wydobywając z niej | mówi ten artykuł, nie była nigdy w k 
to tylko, co tyczy się pokojowych widoków. Waze- | szem uiah dla pad ka Bro a 
należało potężne cesarstwa 


A trudnej kwestyi. Trzy e E 
zmianę frontu w urzędowej publicystyce, a misno- | nomoog i aństw rozwiązać mie dE 
wicie, aby zatrzeć wrażenie wywołane artykułem Gzki adanan rg ~ nikt nie może myśleć 0 na- 


 Depaase telegraficzne. 


Berlim 14 listopada: Wiadomość otrzymana 
przez dzienniki mogielskie i belgijskie, iż z nakszu 
nadeszł:go z Liwadyi trzy dywizye rosyjskie msją 
być postawiońe na stopie wojennej, okazała się być 
bszzasądną i systemztycznić tendóncyjną, jak od- 
powiedziano tu na zapytanie zrobione telegrafem 
z biura Wolffa. 

Paryż 14 listopade. Jutro Zgromadzenio na- 
rodowe obradować bądzie nad odroczeniem ustawy 
municypslnej, na wniosek grupy Lavergne. Rząd 
poprze wniosek o cdroczecie, aby zatrzymać sobie 
prawo mianowania burmistrzów. Sądzą, ż3 rozpra- 
„y zsjmą całe jedńio posiedzenie i że Zgromadze- 
nie nafodowe tłchwali odroczenie. Ləwios ubiega 
się o udział prawicy skrajnej w wybórze 75 sena- 
torów i przyrzeka legitymistom 25 krzeseł, byle 
tylko wykluczyć Orlennistów i Bonapartystów. 

Belgrad 14 listopada. Wybory gminne ukoń- 
czone w całym kraju „w należytym porządku. Wy- 
padły one po większej części w duchu liberalnym, 
po części zaś radykalnym a nawet komunistycznym; 
mała tylko liczba gmin wybierała konserwatystów. 
Rade miejska w Belgradzie nie ma wyrażnej barwy 
politycznej. Udział w wyborach był słaby: na 4000 
mających prawo wybierać głngowało tylko 279. 
W wielu miejscach potrzebne będą wybory dodat- 
«owe. Klasa zamożniejsza, umiarkowana, konserwa- 
tywna trzymała się wszędzie na uboczu z pewną 
ostentacyą. 

KANAI 14 listopada, Według doniesień otrzy- 
manych tu z Penarg, siedziba w dzy angielskiej 
„ Peraku otrzymała załogę 300 ludzi, a wspierają 
ją łodzie działowe „Thistle“ i „Fly*. Sułtan Ab- 
dallah objawia sympatye dls Anglii. Sądzą, że zs- 
mordowanie Bircha nig było zgóry zamierzoże. 
Malajczycy gotują się do obrony: Władze angiel- 
skie przysposabiają środki wojenne do uderzenia 
na Melajczyków. 

Puna 13 listopada. Książ9 Walii przybył tu- 
taj. Jenzoze nio nie zapadło stanowczo co do dalszej 

królewicza ; niepokojące wiadomości nade- 
szły o cholerzć w połńdniowej Części kraju Maka- 
ratów, zostsjącego pod rządem prezydencji w Ma- 
dras i z teg? powodu królewicz za radą lekarzy 
nie uda się nu zwiadzenie owegO kraju. Niema na- 
wet pewności, czy uda się do Madres. 


a, 


Korespondent nasz wiedeński (0)) donosi, że 
br. Alfred Potocki co chwila oczeziwany był w 
Wiednie. Przejechał przez Kraków dziś rano | jek 
wnoszę, udą się do Gödöllö, gdzie N. Pan obecnie 
się znajduje. 

Z dzie-ników wied: ńskich otrzymaliśmy dziś tylko 
Sonn- u. Montags Ztg s w niej w Nachtragu wie- 
domość tyczącą się ministerstwa i jakichś domnie- 


Qas. Kolońskiej, który tego samego przedmiotu |jęgą zbyt silnie na wzajemnem zaufaniu i porozu- 
4 mieniu mocarstw, tak iż nie zachodzi woale obawa 
mianowicie, że trzy mocarstwa północne nie MOgĄ | naruszenia go. 


i 
E 
S 
z 
s 
i 
3 
3 
3 
4 
ę 
- 
i 
$ 


iziałaniu swoich sprzymierzeńców północnych, leog | tanie nsta borczej naznaczone na pi 
także o innych poręcz cielach traktatu paryskiego. * Kair 14 Wa Minister skarbu przedło- 
Dalej zaś ten sam telegram osłabić się stara WYy-|soł radsie ministrów pod przewodnictwem Chediva 


zjra, zarzuczjąc „źródłom ultrasłowiańskim* prze-|rnky do tegoż Czasu 1875 roku: dochody wynio- 
sadę w przedstawieni e maor, jak gdyby sło-|gry 10,812,787 a rozchody 10,796,386 funt. sterl. 
7A wy” rosyjskiego Fai = że EE 
»ortów. Teraz nawet donosi telegram rzeczony, Wi 6 listopada, godz. 2 m 24 
jan. Ignstiew w najlepszych zostsje stosunkach Razy ah da 88 85 — ta srebrna 

78.05.-- Losy z r. 1860 11075. — Akeyo AA 
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z w. wezyrem i iym a oł aprann e 
ya ma oczekiwać z ufa przedstawień, i GE — Bore a 19260. — 

ją mają dojść od mocarstw za inicyatywą Austryi. zo Gi dac mz hey Lye 
Byłoby to zatem potwierdzeniem innemi słowy do- Lombardy 101-— — Losy z r. 1864 18425. — Akoye 
aiesienia, że gabinet wiedeński upoważniony jest kolei Karola Ludwika 19575. wako- 
manych w niem zmian osób z powodu znużenia, | 3rzaz Rosyg i Niemcy do wygotowania noty O te-| Gsorniowiackisj 126 50. — Akopo koloi węg. półn. 
któremu ulegać mają niektórzy członkowie gabinetu. | formach w Turcyi; Porta wszelako pragnie, „aby wsoscd. 11150. — Akoy: kolei węg. wsohod. 38 50 
Nie powtarzamy domysłów tych szczegółowo, cała orzedstawienia były jéj zrobione nie w imienin |r ogy tureukie 3075 -- Obligacye indemn. galic;j- 
bowiem ta viadomostka wygląda bardzo na tiak|trzech rządów cesarskich, lecz w imieniu sześciu | se 86:50 — Las ioge węgiszskie —'—.— 
zweng Sensationsnachricht. państw europejskich. Ze strony Anglii nie poruszo- Uspozobienie: ała: stale. ź 

Nulla dies sine linea — było to niedawno je-| to zamiaru zwołania konferencyi, lecz myśl ta - 


(Nadesłane). (1868) 


Anii a 


Kto chce mieć nietylko dobrą i tanią młocarnię, ale 
także szybko i rzetelnie być obsłużynym , niechaj 
się uda do pierwszego handlu w tym rodzaju , miano- 
wicie do słynnie znanej od dawna firmy: Moritz Weil 


i : : idow: ły | omamić naśladowaniu w ogłoszeniach, tudzież ożywa- 3 r 8 ) 
EP maa a paron niem podobnych nazw. e Weila w rod e) a eg + yz AZ krs sraa mi aT ale ani Anglia sni inve psń- REDAKTOR ODPO z iii 

i i ; i i «ln. Menem zniżyła ceny bardzo znacznie i sp aje| pruskich w „walce w imię Kultury . s parły . 7 WIEDZIALNY 
szeregach w ulicy Skarbkowskiej, i tam kilkakrotnie jlepsze młocarnie po bardzo tanich cenach. ozasu zapanowsła na widowni tej walki pewna ci- Monitor jest zaś osły oddany polityce trzech ANTONI EŁOBUKOWSKI. | 


roziegł się okrzyk „Niech żyje Czerkawski!*-Z powodu naj 
natłoku nie zdołałem dotrzeć do domu, z oporiadania 
wiem tylko, że D~. Czerkawski z okua swego pomie- 
szkania dziękował za owacyę. Cały pochód trwał pół 
godziny, poczem gaszono pochodnia, uczestnicy rozeszli 


Kurs pieniędzy I papierów publ. | == „tądają 


(notowany przez Izbę handlową krakowską). 
ów 16 Listodada. 


Losy krajowe. 
y miasta Krakowa . . 


| się. Stowarzyszenia uniwersyteckie jako to: Czytelnia f . s ~ IEE 
| akademicka“ i „Bratnia pomoc“ nie braly udziału. | dubel papier. rosyjski . . . (za i sztukę) 0 2 m. Stanisławowa 
Wiadomo tu zresztą, że do demonstracyi tej użyto mło- p poco Remkes zoscw ak 1 8 170 | Wiedeń 18 Listopada. 
dzieży, ale inicystywa jej nie wyszła z grona młodzieży | dark Ti SKW A BEL 056 | 0 56%,]5% zjed. dług pańs. bank. 
akademickiej. Dukat holenderski ważny . . „l on 5 34 542 p» Ke Ta. sił, BB x AAST 
— Namiestnictwo przedłużyło na rok jeden pozwole- | Dukat ane ESO" 3 „ ie A g. ie a tm ya PEB, a ar , 
a nie zbierania składek, udzielone komitetowi zawiązane- A oleondor a eeg 9 20 9 40 Gie gu © iorskie è p o š 8, 
X mu dla zakupna obrazu Matejki „Unia“. 20-to markówka niem. ważna . „ 1 11 20 | 11 35 wom poloni 6, i 5 2f s...| 58 | 5% 
— Piszą „zek z Paryża 13 b. m.: Srebro sustryckie (a 1 sr.) .. . » „ | 104 | 1 06 ZE pe toz 86 e cesarski. . . - „| 580 | 6 40 
Dziś rano w klasztorze Notre Dame de Retraite | Kupony ph srobr. par: + na 100 zł. |10850 | — — gr ; P Aa 9 10 > 1 
p. Helena z Hryniewieckich, wdowa po zmarłym roku zastawa : B= 150 | I 
zeszłego w Miłosławiu pisarzu i artyście Ś p. Leonie wę Zaca: ra nz PODAM j 3 = |= | Listy sastowe. | | [Kohi północ Ferdynanda. | 1697 | 1702 |. „ połodn półn niem, 6% _ | _|Rlar praski o: o y gi 169 | 170- 
Kapliństim, złożyła Śluby zakonne przed arcybiskupem 4s list. zast.T.kr.z.) È + A » 79 — |-80 50 : rządowej fr. 8.  - « zast. Tow. kr. gal. B*/ 96 = s = 
Laryssy, koadjntorem dyecezyi paryskiej. Pośród rodzin- list zast T.kr.z.| 2 (a » œ )SZ|8625 | 87 76 galicyjskie. . - - - i zachod. o. Elżbiety |. z gry WA PRIZE 
nego grona obecnego na tym wzniosłym obrzędzie, wi- | 6% list, hip. bn. hip. 5..70, 38 f nA SLE TE I ree eo 87 Gali jekiej USE LB 1-1 
dzieliśmy oprócz znajomych i przyjaciół z RA E JEpNc: s ERG cik ; 98 50 |100 — 198 50 |195 25 
ks. Marceling Czartoryską, hr. Delfing Potocką, hr. R „list. zast. g. z. kr. z. w owie, F = 
żę Krasińską, hrabiankę Wandę Zamoyską, pułkowni- | g PAR IE dać 92 50 | 98.56 5 50 
kową Kamieńską, Horacego i Filipa Dolaroche, etc. etc. za 86 lat, panknotami za 100 zł: w. a.(3„| 91 50 | 9% 50 w 33 latach . 
— Na obchód stuletvi niepodleglości Stanów Zjedno- | 6% list. zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrotne H „ Domen. państ, 120 złr. 
i j ie j ia- za 1 Tat bankmotami za 100 zł. w. a. 92 50 | 98 50 |6 „ Banku gal. hipot. . . 
czonych Ameryki północnej urządzoną będzie jak wia TK GÓR a aoe lei eS Pożyczki loteryj 
domo, w Filadelfii powszechna wystawa przemysłowa, % 200 e panknotami za 1003k w. l Soll gy —_|100 —_| życzki loteryme. 
oraz wzniesiony zostanie olbrzymi posąg, mający przy- | Prioritety banku g. dla h. ip.w Krak. (zal i — È| 87 —ś Losy peżycz. z roku R A 
pomnieć latarnię morską na wyspie Rodus, zaliczoną isty zastawne król. Pol. ser. I. (za 100r.)|2 —A| 96 50%] » „ Trn 
w starożytności do siedmiu cudów świeta. I ten posąg ej 3 — o H e 


listy zastawne Król. Pol. 
drei za 100 r.) S 


rud r zastawne król. Pol. ser. II 63100 r. 


będzie latarnią. Stanie on na fandamentach zburzonej 4% listy zastawne król. Pol. 


twierdzy naprzeciw Long-Island przed przystanią No- A y 4 
wego Jorku. Posąg ten wyobrażać będzie wolność. Mo- a> aa ea i Sano Ej AB 
del do niej zrobił Bartholdi. W jednej ręce wyciągni$- sly szy p „ełk 5 r 

H 2 2 ZE 


tej trzymać będzie posąg tatarnię morską i oświecać 


„ ban kiyi we Lwowie % 
nią przystań. W Paryżu na inauguracyg tego po- banka dla 


200 
an. 1 P. wKrąk. s wpł.803ł.); 


„ME 78. 
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czyńskiego „pod Koroną“ i w aptece 


kad 


S$" Rok 45 wydawnictwa. “PE 
JÓZEFA CZECHA 


Kalendarz Krakowski 
na rok 1876 


wyszedł z druku i zawiera w sobie: kalendarz pol- 
ski, ruski i żydowski; nabożeństwa w kościołach 
krakowskich; zaćmienia słońca i księżyca, oraz lu- 
nacye i zmiany powietrza; tablica wschodu i za- 
chodu słońca; wspomnienia historyczne miasta Kra- 
kowa. — Rozmaitości: Jan Kochanowski; Opisanie 
wjazdu uroczystego do Krakowa Jana III. i jego 
małżonki Maryi Kazimiry; Częstochowa; Olbrzymi 
teleskop; Praktyczne zastosowanie miar i wag w 
gospodarstwie domowem, zaprowadzić się mających 
od 1 Stycznia 1876 r.; Telegramy, poczty, drogi 
żelazne; Kalendarz ciągnień niektórych papierów 
państwowych w r. 1876; Tabelka stemplowa; Jar- 
marki uprz. w Król. Galicyi, WKs. Krakowskiem, 
i Ks. Bukowińskiem; Uwiadomienia. SJ" Pobie- 
żne wyszczególnienie znakomitszych, widzenia go- 
dmych rzeczy w Krakowie i okolicach, dla wygody 
zwiedzających te miasto. (2753-1-3) 

Cena egzemplarza 45 c., tuzina 4 złr. Kupującemu 
na jeden raz tuzinów 12 dodaje się trzynasty. 


Ogrodnik 


kawaler, lat 27, z praktyką 10 -letnią, z 
chlubnemi świadectwami, poszukuje umie- 
szczenia w Galicyi albo w Kongresówce od 
Nowego roku. — Łaskawe zapytania pod 
adresem M. $. poczta Ryglice. 
(2822-1-3) 


Kto ma do sprzedania 


kocioł parowy gorzelniany 


używany, . 
raczy się zgłosić do Zakładu kąpielowo- 
zdrojowego Miodziuś w Szcza- 
wniey. (2745-1-3) 


Część dolna wsi 
Starawieś-Strzylawka 


stanowiąca osobny korpus tabularny, w po- 
wiecie Grybowskim położona, '/ą mili od 
miasta i stacyi kolei Grybów, jest z wol- 
nój ręki do sprzedania. Obszar jest nastę- 
pujący: pola ornego 119 morgów 370 sążni, 
ogrodów i łąk 4 m. 304 sążni, pastwiska 
3 m. 679 eążni, lasu zaszanowanego 65 
m. 109 sążni. Budynki w średnim stanie, 
dochód z propisacyi i nsfty surowój wy- 
dobywanój na gruntach dworskich wynosi 
1200 zły; — Warunki sprzedaży udzieli u- 
stnie- lub pisemnie właściciel Konstanty, 
Werecki w Posadowy poczta Gzybów. 
(2821-1-3) 


ASTHMA 


Duszność, chryp katary zada- 
wmiome, wszelkie pr a kanałów oddecho- 


wych, astopują a i saa aa użycit 
rurek antiastmat ye . Lovassonr. 
aptekarza, 23 rue de la Mon e w Prya. 


Dostać można w Krakowie w a p. Trau 

. Redyka, — 
;, — w Bro- 
a, — w Warszawie w 


we Lwowie w aptece p. Mikolascha 
w aptece pana K 


' Bhładach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
(2465-19-) 


Spiessa. 


"ZNAKOMITE POWODZENIE. 


VELOUTINE = 


jestte MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
ż% przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


siedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


— ŚWIBŻOŚĆ RATORALNĄ, 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DALA PAK, 9. 
W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 


Bedyka i Leona Feintucha, —i w 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GAUYANA. 


„Przepisywane przez lekarzy francuskich i za 
nicznych od lat 80-tu zawsze z wielkiem puro daar 
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło- 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 
iandoj się napis Cauvalin. 

ostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp, P. Mikolascha i Z. Buckera,— w Po- 
ananiu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa. _ (2468-20-) 


| poi CA ADRAD 
> BEZ BOLU = 


~ -i bez wsutrzykiwania, 
haz lekarstw przeszkadzających trawienin, 
tudzięż baz chorób następnych i przar- 
wauią zatrudnienia wylecza według za- 
psłais nowój metody, doświadczonój w 

j niezliczonych. wypadkach 

ławy. MO0CŁOWÓJ, 

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, grurtownie i 


od- 
z opisem u- 


wrotną pocztą lekarstwa wraz 
i (2748-1-100) 


życia. 


1 pioryrszych Skła £ 
dach perfum i wytworów toaletowyoh> (2171-25- 


Nakładem Księgarni 


J. E Zupańskiego w Poznaniu. 


wyszły następujące dzieła: 

1) Anatomia pszczoły p. Girdwojń, z wio- 
lu tablicami, oraz z dodaniem broszury 
wydanćj przez Maryana hr. Czapskiego 
pod tytułem: Nieco o pszczole z powo- 
du anatomii pszczoły p. Girdwojń. — 
Cena 4 tal. czyli 12 mrk. 

2) Książka do naboż ństwa dla kobiet, 
ułożona przez Józefę Zdżarską. — Cena 
1 tal. 10 sgr. czyli 4 mrk. 

3) Na chwilę carem, dramat w ŚSciu 
aktach i Smiu obrszach, wzięty z hi- 
storyi Polski i Rosyi (1603—1606) przez 
Juliusza Falkowskiego. — Cena 1 tal. 
20 sgr. czyli 5 mrk. 

4) Bolesławita. Sceny sejmowe, Grodno 
1794 r. — Cena 1 tal. 3 mrk. 

5) Wykaz miejscowości, których na- 
zwy do roku 1874 znierczone zostały, 
porządkiem słownikowym ułożone, z pol- 
skiego na niemieckie i z niemieckiego 
na polskie. — Cena 20 sgr. czyli 2 mrk. 

6) Hr. Zygmunt Kierdej. Wspomnie- 
nia z wygnania 1865—1874 — Cena 
20 sgr. czyli 2 mrk. (2670-3-3) 

7) Tuczyński. Jaskinia potępieńca. — 
Cena 1 tal. czyli 3 mrk. 

8) Książeczka, na którćj się modliła 
Ś. Jadwiga, wydanie 2gie, przez St. prof. 
Metty, wykon»ne wed'e pierwszego wy- 
dania z przedmową obszerną. — Cena 
2 tal. 15 sgr. czyli 7 mrk. 5 f. 

9) Chłapowski. O rolnictwie, wydanie 
4te. — Cena 1 tal. 10 sgr. czyli 4 mk. 


Na początku Listopada r. b. wyjdzie w 
drugićj edycyi książka szkolna pod 
tytułem : 

Jerzykowski. Zadania do tłumaczenia 

z polskiego na łacińskie i z łacińskiego 


na p lskie, oddział HE. 


Ważne dla dam. 


Największą senzacyą robiący 


środek piękności 


jest c. k. uprz. 


Elisabet Crême 


bd Dra Rosenberga, 
pzez Wydział medyczny, a w szczególności 
przez prcf. Dr. Zeisel wypróbowany i naj- 
mocniój zalecany. (2137-2-7) 
Służy on do świeżego i młodego utrzy- 
mania cery twarzy do późnój starości, od- 
dala i niszczy wszelkie rieczystości skóry, 
jakoto: piegi, krosty, czerwoność nosa itp. 
Cena oryginalnego słoika 1 złr. 60 c. 
Tegosamego wynalazku 


Poudró Princesse Orientale 
biały i różowy, po 80 cent. w pudełkach. 


6” Główny skład w aptece 
Stochmara w Krakowie. 
| 


Dr. Schwatgera 


Wyciąg roślinny 


leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze- 
iągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj- 
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. 4. 
wraz z opisem użycia i korespondency$, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost p (2194-10-36) 
Dra Sohwaigera 
w Wiedniu, VII, Schottenfeldgasse 60. 
IS" Uprasza o dokładne podanie adresu. 


t, 
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czyli cią- 
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FE gia 
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=i _L'szeT PUOZOTEY a bo 


poleca się jako najlepszy, pe- 


H środek leczniczy wyro 


theke w Paderborn, 


kowe, spirytus kokowy i likier koko 
bycia prawie we 


pie u Dra F. 
pis użycia objaśnia dokładnićj. 


kich aptekach, w 


BAU de MELISSE des CARMES 


i 


skim, nagrodzon: 
wie w Londynie 
-many i uż 
apopleksyom, sparaliżowaniu 


it. d. 


w aptece p. P. Mikolascha. 


Przeciw chorobom szyi, płuc, 
osłabieniom ustroju nerwo- 
wego i cierpieniom żołądka, 


wnie i gruntownie bam A 


kokowe Dra Alva- 
A reza z Adler- Apó- 


BA ROWE || które przyrządzone są praw- 

dziwe i niesfałszowane we- 

dle Vi sram ij recept tego lekarza. Rozmaite pi- 
0 


pigułki Nr. I. w cierpieniach szyi i płuc, Nr. II. 
w cierpieniach żołądka, Nr. III. w zboczeniach ner- 
wów i ośłabieniach, Nr. TV. w hemoroidach, spi- 
rytus kokowy i likier jako leczenie pomocnicze), 
|kósztują pudełko lub flaszka 2 złr.w. a. isą do na- 
rako. 
awiczewskiege;, aptek. 

1806-9-1) 


P. BOYER. na ulicy Zarannć, 14, 


powszechn 8 
rodek ten zza Bał ae 
y w Paryżu przeciw: ehołerze, 


somdleniom nom, bo y 
riniçeiu w iołądku, niestrawności 
bl 
| „Skład główny w Krakowie w aptece p. J. pod 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 


CZAS z Środy 17 Listopada 1875; 


DONIESIENIE TEATRALNE PRO SZE K 
Dnia dzisiejszego przybywa lwowska oper2 do Krakowa i przedstawi 

ośm wielkich oper, z których żadna nie hędzie powtórzoeną. desinfekc jny 
Kapelmist Jaracki, P. RCA aa Mow rk; Kontralt panna Julia Wajcó ileps tunk JI! 18 ent 
a istrz pan Jaracki, Prima c0- Z s 

wi, AA a Łucya Micińska i panna Sżirerównia, Pierwszy tenor (di forza) pan Julian Zakrzewski, w najlepszym zie unt po 

1 
M. Dworski 
w Krakowie. (2145-6-10) 


Drugi tenor (di grazia) p. Tytus Mi i, Trzeci. tenor p. Wojnowski, Barytony pp. Köhler i Aleksan- 
" 


drowicz, Basso profondo p. Borkowski, Basso buffo p. Koncewicz, Basso secundo y Gruberski. Tancerki 
Konstantego Wiszniewskiego 


panna Augusta Maywood i panna Eliża Bonn, Tancerz p: p sr Rouff. Chóry składają się z 30 osób. 
Pierwsze przedstawienie we Środę dnia 17 Listopada 1875 r. 

w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 

dostać można świeżćj 


BAL MASKOWY 
KROWIANKI 


Opera w 5 aktach J. Verdiego: — Kapelmistrz P: Jarecki. 
rz 
styryjskiój.  (2746-2-) 


OSOBY: Ryszard hr. Warwich, namiestnik angielski w Bostonie p. Zakrzewski; Renato Walter, kreol, 
WG EE” Tü 
4 © Drożdże =% 
W m "WL ; 


jego sekretarz p. Kóhler; Amalia, jego żona pani Juniewiczowa; Samuel i Tom, dworzanie sprzysiężeni 
. Borkowski i p. Koncewicz; Oskar, paź hrabiego panna Szirerówna; Ulryka, wróżka murzynka panna 
Wajcówia; Silvan, majtek p. Nówicki; Sędzia pokoju: p. Wojnowski; Jeden z przysiężonych p. Gum- 
Paź Amelii pani Skałska. — Panowie dworu, oficerowie, marynarze, lud, poufni Samuela 
i Toma, maski, służba. — Rzecz dzieje sio w początku 18. stulecia. 
W akcie 5 odtańczą „Pas de trois* panny Aug Maywood, E, Bonn'i p. R. Rouff, 
> z fabryki 
 Ad.ig.Miautnera i Syna 
w ùiedniu, j 
jedynie pewne i najsilniejsze w fer- 
mencie gorzelnianym i piekarskim. 
Główny skład na zachodnią 


plowicz; 


CENY MIEJSC: Loża parterówa i pierwszego piętra 10 złr. — Loża drugiego piętra 6 złr. — Fotel 
w sześciu pierwszych gr bee złr. 2:50. —= Krzesło złr: 1:50. — Krzesło do loży parterowćj lub pierw- 
szego piętra 3 złr. — sło numerowane na balkonie W pierwszych dwóch rzędach złr. 1:50, w na- 
stępnych złr. 1, w dalszych 90 c. = Parter 80 c. — Galerya 40 c. — Początek o 7 godz. 

Abonament ną wszystkie ośm przedstawień opery : Loża parterowa i pierwszego piętra złr. 64,— 
Loża drugiego piętra 40 złr. — Fotel w sześciu pierwszych rzędach 16 złr. — Krzesło 10 złr. — 
Krzesło numerowane na balkonie w pierwszych dwóch rzędach 10 złr. Só (2825) 

Bilety abonamentowe “i na pojedyncze przedstawienia nabywać można od dzisiaj w Księgarni |: 
p. Nowoleckiego w Rynku, w dzień przedstawienia zaś w kasie teatralnój. 


ang. szlachetny 
metal, mieszanina 
kruszców z kopalni 


Wowość 
kruszców „Monoo- 


Złoto nail. pr zylądk tory" z przylądku 


Dobrój Nadziei wyrobiona*we fabryce złotniczój Monik Vanbeokhoven w Am- 
sterdamie (w Hollandyi). 


Sg" Zroto to przylądku w najpiękniejszym i najmodniejszym kształcie jest trwa- } 
łe, wytrzymałe, mie zmiłenia barwy złota, aza niezmienną trwałość bar- Galicyę wyłącznie % 
wy złota zawsze sig J "(Jestto "oznaką, że niema- obawy; aby złoto przylądka W HANDLU R 


zezerńiało lub zczerwieniało.) 


Ceny niektórych dotychczas wyrobionych przedmiotów 
ze złota przylądku: 


Łańcuszki mozkie według najnowszego pa-| Brosze i kulczyki całe garnitury we 
ryzkiego kszi«iu z haczykiem, sztuka 17, wszystkich kształtach jak powyżćj, garnitur 
2,2%, 3, 31/,, 4, 5, 8, 10 złr. po 3, 4, 5, 8, 10, 12, 15, 18, 20 złr. 

Łańeuszki męzkie z brelokami lub| p~ Garnitur Antygone, zupełnie no- 
medalionema sztuka 2, 3, 4, 6, 7,9,12zb.| wy kształt, garnitur po 5, 10 złr. Pojedyncze 

Łańcuszki ma szyję męzkie i damskie, | brosze lub kulczyki za połowę wymienionćj ceny. 
najnowszy kształt z przesuwką lub bez niej, | Bransolety (naramienniki) w rozmaitych 
sztuka 3, 5, 8, 10 złr. kształtach i wszelkich szerokościach, gładkie, 

Teissame na wenecyański s osób cięniutkie| ryte lub emaliowane, z kamieniami lub bez 
à la Fantaisie, sztuka 3, 4, b, 6, 8 złr. nich, po 2, 3, 4, 5 złr. w ładnych puzderkach. 

Łańeuszki na szyję z gustowną klamer- | JP” Waramienniki Antygone, 8, 12, 
ką, sztuka 1, 1', 2, 2%, 3, 4, 5 złr. 15 złr. 3 i o: 

Medaliony massiv modnego najnowszego | Pierńcionki męzkie tak à la Fantaisie jako- 
kształtu gładkie, żłobione lub emaliowane z| też sygnety, sztuka 1, 11/,, 2, 2%, 3, 4,5, 6 złr. 
kamieniami lub bez nich, na dwie fotografie, | Fierśelomki damskie, tak à la Fantaisie, 
sztuka 2, 3, 3%, 4, 5, 8 złr. | jakoteż sygnety po tych samych cenach. 

S$" Pierścionki Antygone nejnowszy kształt z kamieniami à la Fantaisie, sztuka dla 

mężczyzn lub pań, 2, 3, 4, 5 złr. 

Alliance (ślubne pierścienie) sztuka 1, 1%,.| Bozety po 4, 6, 8, 10, 12 zir. s 
2 złr. Garnitury guziczków składa się z © 

Pierścionki z naślad. brylantami| guziczków do koszulii 3 do man- 

, przylądku. kietów po 2, 3, 4, 5, 6 złr. 
elitery męzkie lub damskie szt. 3, 4, 5, 8, 10. (2762-1-3) 

Puzderka skótzane, bardzo ładnie jedwabiem podszyte i ze zamkiem na łańcuszki dłu- 

ie, brosze, kulczyki, nara mienniki i garnitury guziczków po 1 złr., na meda- 
diony, błosze lub kulczyki, pierścionki po 70 c. 


Jedyny i wyłączny skład dla Austryi - Węgier 
(0 


mmissions - Gomptoir w. Wiedniu L. Blisabethstrasse Nr. 7. 


Rozsyłki na prowincye za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem gotówki. 


Jana Nagel w Krakowie 


Zamiejscowe zamówienia uskute- 
czniają się natychmiast. (2275-17-) 


POPEO 


Przed naśladowaniem ostrzega się! 


okowe Wyrob 


oddawna uznane, leczą szybko i pewnie choroby 
przyrządów oddechowych 
(pigułki Nr. 1) š 
przyrządów trawienia (pig. Nr. II. i wino) 
słabości ustroju nerwowego 
i osłabienia (pig. Nr. III. i kokowy spirytus) 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
tózprawg można dostać darmo i opłatnie przez 
Wiohren-Apotheke, Mainz, i przez jéj 
składy w Wiedniu Ed. Haubner, Engelapotheke 
Hof.6; w Pradze Jos. Fürst apt; w Peszeie 
J. v. Török, główny skład dla Węgier; w Ber- 
mie Fr. Schónaich aptek. (2180-32-46) 


pr 


Med. Karol Goebel 


| 
dentysta | 
Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od 10éj do Ej. 
Ulica Franciszkańska 151. 


(2728-5-) 


Joz GoRANDRK 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie 
odebrał znaczny transport 


herbaty czarnej 


w różnych gatunkach i poleca takową po 
złr. w: a. 2, 2:50, 3, 4 za funt wagi wie- 
deńskićj; za dobroć jéj. poręcza. 
Zamówienia zamiejscowe natychmiast u- 
skutecznione będą. (2664-7-7) 


Ogloszenie. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz- 
ność, że całą sprzedaż wagolłami węgli kamiennych z Jawo- 
rznia powierzyliśmy naszej ajencyi i składowi w Krakowie. 
Zapraszamy więc -Szanowną Publiczność: najuprzejmiej, aby się 
ze zamówieniami na węgle do naszćj ajencyi i składu, repre- 
zentowanćj jak dotychczas przez p. Henryka, Czernego, uda- 
wać zechciałą. l | 

Nasza, ajencya i skład będzie zawsze w najlepszy gatunek 
węgli z pokładu Jacek -Rudolf dostatecznie zaopatrzoną. Ten 
gatunek węgli jest bez tego od wielu lat za tak wybórny u- 
znanym, że zapewne nie potrzebujemy osobno go jeszcze 
polecać. 

Nasza ajencya uskutecznia wogóle sprzedaż węgli w ca- 
łych i pół wagonach, na sążnie i częściowo, tudzież we wszel- 
kiéj dowolnej większćj ilości, po cenach jak w kopalni i na 
nasz rachunek. (2803-3-3) 


Piorwsza nagroda 
2 złote 
medale. 


Ajencya 1 skład Jaworzniokich kopalni węgla kamiennego 
ó H. Czerny wł. r. i 


(Skład węgli Jaworznickich znajduje się przy dworcu 
kolei żelaznćj, wchód od ulicy Pawićj): 


gielskićj mi 


wprowadzić w nżycie. 


jesienną 
zimową porę 


polecają 


T. Firsta zakłady mód i towarów ręcznych 
w Wiedniu, Babenbergorstrasse 1 | Alserstrasse 39 


obfity wybór wszelkich towarów ręeznych po 97 o. za łokieć lub sztukę; również 
lepsze materye na suknie po 460 c. łokieć. Także są na składzie chustki z prawdzi- 
wej wełny owczej Y, i !*/, szer. po 4 złr. 30 ©. 1 5 złr. 30 c. Cenniki i wzory rozsyła 
się darmo, a zamówienia wykonane będą puńktnualnie za zaliczką. (2584-6-12) 


L LEGRAND 
DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 
PARYŻ, 207, ulica Saint-Honorć. 


KYDŁO ORI ZA 


nadaję: białość i Świćżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom 

BAU TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TANNIN. 

: Wytwory toaletowe podług przepisu zostawioniego przez Dr.CHOMĘJ; do czyszczenia gło- 

owy, wzmtoćnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 

8 Skład w głównych agazynach Perfum i Fryzyerów tak we Francji jak i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; we Lwo- 

wie u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego. (2459-10-) 


m 


zny stołowe i t. d. 


m Canak. 


RDA a Anaao SĄ 


ki i RT Odpowiedzialny Rządca 


Nagrodą od znaczońe 
przez c. k. rząd wyłącz. uprzywilow. wielokrotnie 
wypróbowane, jedynie i 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien I drzwi, 


z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono - brunatnym i dębowym kolorze sprzedaję 
po.bardzo tanich cenach, w białym kolorze do okien 4 c. za łokieć, do drzwi 6 i 10 c. za łokieć, 
w kolorze czerwono-brunatnym i dębowym do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i 11 e. za łokieć. To 
okna średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić najwyżćj za 50 cent. 

Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wypełniam jaknajspiesznićj, a do 
każdój przesyłki dołącza się drukowany opis rżycia, według którego można te ochrony przy 
oknach i drzwiach tak umieścić, że zupełnie nie przeszkadzają zamykaniu lub otwieraniu okien. 


Wiedeń, Kolowratring Nr. 18 e. k. nadworny skład fabryczny 


Dyrekcya Jaworzniokich kopalni węgła kamiennego Ochrona J. Popelarz, Nadzwyczajna 
Weissleder Wł. r. > i Roo, | c.k.nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. | Os Pó. Ai 


Tanite Emery-Tarcza 


jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednój an- 
i na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją, 
Ustawione na szczegółowo ku temu k 
pują tarcze tò działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni, 
Wszystkie odlewarnie, warsztaty machin, zakłady 
| lokomotyw i wagonów kolejowych, budowania okrę- 
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak i fa- 
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarcze Emery 


od ogólnie za rzetelną i porządną uznanój firmy 


Erste Mariahilfer 


Manufactur - Consumhalle 
Ludwik Zwieback, | 


w Wiednin, Mariahilferstrasse 110, 
o nadzwyczajnćj i niezrównanćj działalności t 
Dlatego cieszy się ono bardzo wielkim odbytem i ogólnie jest 
składzie wszelakie ogłaszane towary W najlep. gatunku j 


z wszelkiego gatunku wodą sprawuje piang delikatną i obfitą. i lecz także wszystkie LEPSZE TOWARY RĘKODZIELNI- 
4 mayah pył myrr dep ASK ORA. ak. Kanówienia u: neiaa pras aS asi 
CREME OBIZĄ | nia powo aA A OzdA LACTR BC Naa Pary ych tówarów i cenniki opłałnie le lane 
na twarzy i marszoskom przesłane. Na cbecną porę roku poleca się szczególnie: czarne świe- 


cące materye€ i alpakowe, ter 
i podwójne kaszmiry w różnych cenach, czarne U jaki 
cąte wełniane francuskie materye na suk 7 
p różne fianele, chustki damskie 
o spodnic, kolorowe świecące materye, glaces 
i kolorowe materye jedwabne, ciężkie U UM 


Szanowny Panie S$. 


Jako poręczyciel zaciągniętćj przez Pana 
pożyczki w filii Banku hipotecz., zmuszony 
byłem 24go Czerwca b. r. resztę zaległych 
rat w kwocie 130 złr. 80 c. zapłacić. 

Wzywam Pana więc do zwrotu téj kwoty 
w Smiu dniach, którą za Niego zapłaciłem. 


(2813-3-3) K. Rzącą. 


Empecheur 


najnowszy przyrząd przeciwko upławom no- 
cnym, rozsyła wraz z przepisem użycia po 
złr. 2 za sztukę. John Zieger w 


radeu, Skład nowości gutaperkowych. 
a % (2219-30-30) "NE 


Słynnie znamy 


SKŁAD 
sukien męzkich 


Neirath & Weinberger, 


w Wiedniu, 
Stadt, Himmelpfortgasse Nr. 3, 


stykający się z domem narożnym Kärntner- 
strasse, 
ma na składzie wielki wybór wszelakich su- 
kien męzkich, tudzież -futer miasto=- 
wych i do podróży po zadzi- 
- wiająco tanich cenach. 
Ubrania jesienne i wiosenne począw. od 18 złr. 
Paltoty jesienne i wiosenne a ES » 
Paltot zimowy watowany „ „16, 


Futra miastowe, rozm. podszycie „ n» 45 „ 
Futra do polow. rozm. podszycie „ „28 „ 
Futra do podróży podbite szop. „ . „ 65 % 


Futra do podróży siedniogrodz. „  »„ 35 
Worki na nogi i buty futrzane „ » 
Styryjskie kurtki do polow. » „12, 
Kurtki dla myśliwych . . . po 10 „ 
Satoki EATE 520% 
Gunie do podróży styryjskie . 
Płaszcze i haweloki. . . . 
Spodnie zimowe $ > ka 
H  Zatrwałą robotę uszycia i gustowny krój 
każdéj sukni ręczy się, a suknie, które się 
nie podobają, będą napowrót przyjęte. Zas 
mówienia na prowincyg uskutecznione będą f 
rzetelnie i szybko za zaliczką. Cenniki 
i opis brania miary darmo i opłatnie. 
Z wysokim szacunkiem 


Neirath & Weinberger 


krawcy, 
w Wiedniu, Stadt, Himmelpfortgasse 3, 
stykający się z domem narożnim Kärntner- 
strasse. (2167-3-15) 


meo Q 
” 
Ro 
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s> Nowo założona! %4 
A. Greinera uniwersalna ajencja 


w Wiedniu, Taborstrasse 14. 


Otwarcie tego zakładu umożebnia Szan. Pu- 
bliezności na prowineył usłużehia sobie 
przezemnie w Wiedolu za małe honoraryum 50 e, 
Moja długoletnia handlowa rutyna i rozległe sto- 
sunki stawiają mnie w położenie, że zlecenia 
do zakupna wszelkich rodzai towarów najko- 
rzystniej wypełnić, komisa wszelkiego ro- 
dzeju wykonać i wreszcie na zapyt 0- 
tyczące wszelakich gałęzi przemysłu najdokładniej 
odpowiedzieć mogę. 

Zwracam uwagę, że Szanowne osoby zamawiające 
towary, otrzymają wszystkie artykuły 
z pierwszych źródeł fabrycznych isprze- 
daży wprost (za zaliczką) i że prócz 80 e. 
mających być dołączonych do każ- 
dego listu żadnego innego honoraryum nie żą- 
dam. (2775-3-3) 


Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 


wyłącz. za dobre uznane medale. 


(2182-6-10) 


udowanych machinach;: zastę- 


(2479-32-39) 


M. Selig junior & Go. w Wiedniu, I. Elisabethstr. 15. 
Jedyna ajencya w Europie 
Tanite Company, Stroudsburg, Pensylwania w Ameryce. 
Ilustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka. 


ego przedsiębiorstwa. 
lubiane, gdyż nietylko ma na 
nadzwycz, wyborze za 


francuskie zwykłe 
rypsy, kolorowe rypsy, 
nie, nowe materye, che- 
ə czarne i kolorowe atłasy, moire 

e i balernos, czarne 
4.13% płótna i bieli- 
(2193-17-18) 


Drukarni Józef Łakociński. 


san 


